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£  II R YE R L I T E W S K I
(Vilnie w Piątek dnia

A U S T  R Y A.
t)okcńczen ie  instrukcyi ' d ł a  ministrów i  sp ra w u ją 

cych interessa / lu s try i , Erws z l io ssy j  w  N ca-  
lu.  (Ob. przesz iy  N.  G a z .  K u r .  Lit . )

Do tego  p r a w d z i w e g o  i scz e re go  w y w o d u  w i
do k ó w  i pos tanor t ieóHkiońarchów s p rz y m ie rz o n y c h ,  
p r z y d a n o  oś wiad czen ie  „  iż, .gdy dla dope łn ien ia  
mi a rk i  n iesczęść króles tw a Otmjey  Sycyli i ,  •t o  o s t a 
tn ie  us i łowanie  s ta ło  się be zskut eczn ym,  gdy  gi,,s 
J.  Is. Moś di nie by ł  s łuc hany ,  i gdy  nić? / o s t a ł o  już 
nadz ie i  r a d a m i  m ą d ro ś c i  j ł askawośc i  p dkó nae  t yeh 
obła kań  ślepego f a n a t y z m u ,  alb.o p o d ż e g a j  w i a r o 
ł o m n y c h  k i l k a  w y s t ę p n y c h  ludzi ; nie z o s t a w a ł o  
w i ę c  dla M o n a r c h ó w  sprzyni ie rzwaych.p t y l k o  «-  

. żyć  s i ły o rę ż a  dla, u s k u tę c z n je n i a  s w y c h  n i ezmi en 
n y c h  póstanoWi<;ń, w celu u p r z ą t n i e m a  s ta n u  r z e 
czy ,  z r ządzonego p rz e z  w y p a d k i  o s ta tn i e g o  mies iącd  

• l ipca w k ró l e s t w i e  ehojey Sycyl i i .”  N.  K  J. Sy-  
o\  hyski  zos tał  z ap roszony,  «,v t y m ż e  czasie,  do o- 
św ia d c z e n ia  p e łn o m o c n ik o m  M o n a r c h ó w  s p r z y n u e -  
r z o n y ć h  środkoyr  , . k t ó r ę d y  sądz i ł  za p r z y z w o i t e  
dla z a r adzen ia  n o w y m  kieskom,  g r o ż ą c y m  jego k r ó 
l e s t w u  i dla wspom agan ia  s c z w e g o  zy c z e m a  M o 
n a r c h ó w  , widz ieć  t a m  p rz y W ró ę o n y  p o rząd ek  i 
pokoy,  a p r z y w r ó c i ć  go do zw ią zku  europey.4 '

J K. M, na tm ,oś wiader,cnie kazał  bodąc wt r a t  
do e-.-łnoi k ł e m k ó w  n ow e  poselstw o , w y r a ż a j ą  -e:

.. : . - . - t y  ; m c c  - W ca ł e ,  rozc iąg łośc i
jsssaciy ł z a m ia ry  M o n a r c h ó w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  co 
do ln te re ss i iw  swojego k r ó l e s t w a ,  nie mogąc  sieb>e 
om am ia ć  A ani  p o w ą t p i w a ć  byn ór rnnie y  n ad  p o ło 
żen iem,  w  .jakiem ś i ę z n a / d u j e ;  vvidząc,że M o n a r c h o 
wie  uw aża ją  s ta n  t e n  rzeczy ,  k t ó r y  w yp ad k i  w m ie 
s i ącu  iipcu w k r ó le s tw ie  Obojejr Sycyli i  z rz ądz i ły ,  
*a“ niezgadzająey  się z be z p i e c z e ń s t w e m  kra jów s ą 
s iedzkich  i z po w sz e c h n ą  śpb koyność .ą  E u r o p y ,  dla 
u t r z y m a n i a  h t ó r e y  czu ją  się r ó w n i e  złączonyiri i  
p r z e z  s w e  u r o c z y s t e  zobowiązania  siej o k azaw sz y  
swe n ie odm ien ne  pos tan owienie  z n i s i z y ć  t e n  s t a n  
r z e c z y . .czy t o  sposobem n a m o w y ,  czy fi mocą  q- 
r ę ź a ,  jeśliby n a  n iesęzęśo ie  Ostatni ,  t e n  śrorti k s ta ł  

‘ s ię p o t r z e b n y m ;  uwiadomiony t a k ż e  ż  ob ra d  opaw-  
sk ich, że M o n a rc h o w ie  obra l i  t a l i e  pos tanowienie  
po Ałoyrza łem roz t rząsn ie ims  w n Z y s tk n h  k w e s t y y  
W’s p r a w ie  po w sz e c h n e y ,  k t ó r e  się do r r e y  s t oso
w a ł y ,  i że w  ża dn eby  się m e  wdali  ro?. trząśnienia$ 
k t ó r e b y  im w s k a z y w a ł y  obran ie  p u n k t u  widzenia  
zup e łn ie  różnego; ,  ł ą c z ą c ' t e  wszys t k i e  uwagi .  J. K.  
M  powinien  koniecznie  u z n a ć  n i e u ż y t e c / n o ś ć ,  a l iar-  
dz i ey  n ie podobieńs two zupe łn e  uk ła dania  się o p a r 
t e g o  na  zasadach  r a z  n a z ą u  sze od rz u c o n y c h  przez  
M o n a r c h ó w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  i że J. K M. na- 
próżno*%- chc ia ł  p r zed  sobą s am ym  ukryta ać ,  iż je
d y n a  i o H a t m a  usługa,  k t ó r ą b y  w  t y c h  okol iczno
śc iach  rn-Órą dla swoich  poddanych  w y ś w ia d c z y ć ,  
| y ł d  zaciioWar.ie i ch  od bicza W o jn y ,  k t ó r a b y  do* 
pe łn i ła  miaYy n iesczęść ,  p r z e z  nich s a m y c h  na sie
bie z w a lo n y c h . ” •

„  A t a k  umiesczeni  pomiędzy  n iesczęśc iem, pu-  
sczei ł ia ich na  n o w e  k lęski ,  a koniecznośc ią  sk ło
n ie n i a  do z rzecze n ia  się prędk iego  i z u p e łn e g o -o d 
m ia n  p o h t y c z n y c h ,  za sz łych  W k ró l e s t w i e  od dnia  
U l i p c a ,  K ró l  nie mógł  w a h a ć  się na chwi lę ;  p o 
s t a n o w i ł  jąć się drugiego  z d w o y g a .  w  p r z e k o n a 
n iu ,  iż może  odpowiedzieć p rz ed  Bogiem i s u m i e 
n i em ,  z tego,  iż w położeniu  t a k  t r u d n e m  i c iężk iem,  
i  z  m e p o f u s z o n e m  p o s t a n o w ie n ie m ,  iż j ak ikolwiek

i 8 Marca v. s. 1821 roku.
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hędzie  koniec  te g o  p r z e s i l e n i a , Nayjasn ievsi  Jegd  
S p r z y m i e r z e ń c y ,  p r a g n ą c ,  sami  w y c z e r p a ć  ś r o d k i  
po jednania  dla u n ik m e n ia  ś rodkow  gw a ł t o w n y c h *  
albo dla u p r a w n ie n ia  ich użyc ia ,  nie o dm ów ią  m a  
żadn ey  sw ey  r a d y ,  i ż adn ey  p o m ocy. ’V ■

,, Z e  Kró l  m ó g ł  sobie p o ch le b ia ć” pź  n i ezm ien 
n a  większość  jego po d d an y ch  m e  byłaby  g łu ch a  n a  
j'T,° głos o j c o w s k i ,  1 że r a c ż e y  , ząn i ias t  rzucania,  
s ię  w prz epa ść  n i e s c z ę ś ć ,  po wie rzy l i by  jemu c z u 
w a n ie  nad ich interfcssami,  dla pogodzenia  ich  z e  
s w y m i  sąs iadami  i z E u r o p ą ,  i dla z g o to w a n ia  i m  
sczęś l iw ssey  przysz łośc i .”

,, Ze  pow od o w a n y  t a k  w ie lk iemi  pób ud ka mi ,  
K r ó l  z a m ie r z a ł  sobie napisać do swego syna ,  X i a -  
żęe ia  Ka labry i ,  l ist.  w  k t ó r y m  da  m u  poznać  w ł a 
sne swe położenie ,  pos ta now ien ie  M o n a r c h ó w  s p r z y 
m i e r z o n y c h  i n ie be zp ie cz eńs tw a  , na  Jakie k r ó l e 
s t w o  zos ta łoby  w y s t a w i o n e ,  g d yby  up ie ra n o  się u-  
t r z y m a ć  to ,  co i da w n ie y  p rzyw io dł o  do n ą y o k r o -  
p m e y s z y c h  os ta tecznośc i ;  że m u sz ą c  zaw sze  o g r a 
n i czać  śię w  t y m  liście i p r z e s t a ć  na  w y r a z a c h  
p r o s t y c h  1 zwięz łych ,  k t ó r e  mu  nagłość czasu  i o- 
kohczno śc i  k r y t y c z n e ,  w jakich się z n a \ d o w a ł ,  d y 
k t o w a ł y  w zglę dem swego syna ,  J.  K.  M.  spo-  
r • ■' *Mj. że jego May ja ś n ie j s i  s p r z y m i e r z e ń c y  
V, >*. i;ljy rjiczey . p e r a ć  jego u s i ło w an ia  i w sp o-  
;• ,. t  ,lo , k u r ; . b y  ob ra ł ,  pos y ła jąc
do ich a j e n t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  w Neapo lu ,  in.. 
s t r u k ć y ą  dokładnie nap isa ną  W t e y ż e  sa m e y  myśl i ,  
i  dając  itn d o s t a t e c z n ą  w ia dom oś ć ,  k t ó r e y b y  m o 
gli u?.yć dla dz ia łan ia  k u  sczęś l iw em u w y p a d k o w i  

( k t ó r j b y  pr zyniós ł  koniec  t r u d o m  J. K.  M.  i c i e r 
p ien iom w i e r n y c h  jego p o ddany ch . ”

■t ^ a ' s,ku^ h  te go  pose ls t wa ,  K*ót  pos ła ł  l ist  do 
,1. 1y . M. AiąZęcia K a l a b r j i ,  k tó r ego  kopi ja  z n a y -  
duje Się ł u  z a łą czo na

K r ó l  w t y m ż e  czasie  i iwiadoimł,  iż ż wielu w z g l ę 
dów  sądz i ł  za u ż y t e c z n ą  w e z w a ć  do siebie X ią ż e -  
cia de G-a.lloi iżby o b ra d y  p e łn o m o c n ik ó w  dały mii  
p rz e z  to  poznać  pos tan owienie  M o n a r c h ó w  s p r z y 
m ie rz o n y c h ,  k t ó r z y  byli  pow odem  K ró lo w i  do t e 
go k r o k u ,  1 żeby m ógł  u cz yn ić  o t ć m  s p r a w ę  Xię -  
ciu Kalabry i .  Pełnoinocriic.y nie w id ząc  z e " s w o -  
jey s t r o n y  ż adn ey  w  te rn  n ie pr zy sw oi to śc i ,  zgo- 
dzib się bez  ż a d n e y  t r udn ośc i .

Xak;e by ły w y p a d k i  kommumkac-y i ,  k t ó r e  o 
i n t e r e s s a c h  nea po l i t ańsk i ch  d o t ą d  zaszły.  Dla po-  

'  r u c z e n ia ,  ile z nas jest ,  t ego  k ro k u  K r ó l a  Wzgię* 
d e m  X ią źęc i a  jego syna,  roz kazujemy;

1) U w iado m ić  i. zapew ni ć  J. K .  W .  X i a ż e c ia  
K a la b ry i ,  że po s t ano w ie ni a  M o n ar ch ó w ’ s p r z y m i e 
r z o n y c h  śą  zupe łn ie  y.godhe » l i s tem p i san y m  t e 
r a z  do niego, p r z e z  Króla ,  jego pyrą .

2) O ś w i a d c z y ć ,  że ttyrąz na leży  J. K. W .  o sa 
dz ić i ocenić ,  o r az  dać uczuć  t y m ,  k t ó r y c h  o n  
p rz yp uś c i  do s w e y  r a d y  , z j edney  s t r o n y  ko rz y ^  
ści,  k t ó r e b y  w yn ik ły  dla k r ó l e s t w a  obojćy Sycyl ii '  
e dobr owo lne go  w y r z e c z e n i a  się w y p a d k ó w  2‘l ipca  
i s k u t k ó w  z m c h  wyn ik ły ch ,  z d rug ie y  s t r on y ,  k l ę 
ski n ieuniknione ,  n a  k t ó r e  by łob y  w y s t a w i o n e  k r ó 
l e s tw o  p r z e z  . odmó wienie  po s łu sz eńs tw a  oycow - 
sk ie m u  g łosowi  swojego Kroją .

5), P r z e ło ż y ć  J, K.  W .  jak nag łą  jest  r z e c z ą ,  o- 
ś w i a d c z y ć  ś r odk i  n a y r y c h l e y s z e  i n a y s to s o w n ie y -  
sze,  dla zako ńczen ia  n ieśczęś ł iwe go s t anu ,  w k t ó 
r y m  się znaydu je  t o  k ró le s tw o ,  Już t o  z p r z y c z y 
n y  w s t r z ą ś n i e ń  w e w n ą t r z  wiem m io ta ją c y c h ,  jako-



fe z  z  p rzyczyny niefczęść zew n ą trz  mu g rożą
cych.

Zakomunikujecie ninieysze listy  J. K. W .  Xią- 
żęciu  K ala liry i,  zapewniając J. X .  W  ., iż M onar
chowie sprzym ierzeni łączą  z zupełną sczerością 
sw e  życżeńia do życzeń Nayjaśmeyszego jego oy- 
ca  , ażeby k rok  J. K. M. naysczęśliwszy wydał 
sku tek ,  uprzedził wszelkie środki surowe, k tó ry ch  
M onarchow ie z nayw iększąby użyli boleścią, i p rzy
w ró c i ł  jak nayrych ley  porządek i pokóy kró lestw u  
obo;ey Sycylii. Laibach dnia 5 i stycznia  1821.

W ied eń  dnia  9 m arca  W iad o m y  okolnik dwo
r u  angielskiego względem kongressu opawskiego i 
laybachsk iego , w ydany dnia 19 stycznia, spraw ił 
t u  niejakie w ra żen ie .  Sądzono bowiem, iż Anglia 
popierać  będzie postanowienia sprzym ierzonych  
M o n a rch ó w ,  a tym czasem  ośw iadczyła się neu 
t ra ln ą .  (z Gaz. W iedeń.)

W  Ł O C H Y.
N eapo l dn ia  17 lutego. B aw iący tu  poseł 

angielski okazuje ciągłą przyjaźń rządow i na
szemu.

N a sessyi parlam entu  naszegw dnia b. m. 
depu tow any  M orici r  piękr.ą m o w ę ,  . k tó r ą  
tem i słowy zakończył: „ Nigdy nie powodowa
łem  się nam iętnościam i, 1 śmiyło p o w iem , żem  
zawsze okazy vs a t um iarkow anie. Dziś zaś, kiedy 
o jc z y z n a  jest zagrożoną, w zgardzoną i sk rz y w 
dzoną, czuję m łodzieńczy zapał W żyłach moich; 
gniew dochodzi do nayw yżssego stopaia; nie mo
gę tu  już d lużey  s  wa<m ^asiadać , i proszę o 
pozwolenie udania się do woyska. Nie chcę do
w ó d z tw a; służyć będę jako p ros ty  ochotnik obok 
ziomków, k tó rzy  mię zasczycili w yborem  na człon- 
ka  r e p re z e n ta c j i  narodow ej '.  Prosić będę jene
ra ła ,  aby mi pozwolił, iżbym pierw szy  w y s t rz e 
lił do szeregów nieprzyjacielskich. Poprzysiąg ł m, 
i i  nic w ró cę  do dom ow ey zagrody, i podestły  
inóy w iek  zakończę na  polu b itw y, jeżeli o j c z y 
zna nie zostanie ocaloną.”  M ow a ta  spruwiDa 
wielkie  w rażen ie  na umyśle depu tow anych  i s łu 
chaczy . Pułkow nik P ep e  ora  i  PP . Concilus i P i c -  
colellis  prosili tak*e na tychm ias t  o pozwolenie-, 
aby  mogli udać się na granicę. U ch w alo n o ,  iż 
w szyscy  deputow ani,  służący w woyskia, mają u- 
dać się na granicę, a zastępcy  ich będą  w e zw a
n i  do parlam entu . P .  C onciliis wniósł: 1) aby
K r ć ’a uznano więźniem, m o cars tw  sp rzym ierzo 
nych , i aby ,nie daw ano w iary  żadnem u pismu, 
chociażby p rzez  nięgo podpisanemu; a pochodzą
cem u z więzienia: 2) aby rodzinę królew ską , i 
w szy s tk o ,-o o  jest naydroższem  dla narodu, sp ro
w adzono  w  mieysce bezpieczne od napaści n ie
przyjaciela: 5) aby uchw alono p raw o, s tan o w ią
ce  karę  śm ierci na każdego, ktoby śmiał ta rgnąć  
się na kons ty tucyą  i dostoyr.ą dyn as ty ą Burbo- 
nów, 4) aby woysko było połąćzonem, i aby sp ro 
w adzono  je * Sycylii, h zw L scza  jazdę. P r z y 
jęto t i n  wniosek wśród jednomyślnych radośnych 
okrzyków .

Ń a  nas tąpney  sessyi d. i 5 b. m. kommissya 
zdała sp raw ę  względem p?p erów  , k tó re  Xiąźę 
Rejen t kazął X>ążąciu di Galio złoży ć parłam en-

' tow i.  O to  jest
R apport X 'ą ię c ia  di Galio, m in istra  interęssów  

‘ zagran icznych , podany X /ą ię c iu  R ejen tow i.
„  Zasczycony wy borem Króla Jmci. abym mu 

to w arzy szy ł  w trudnych* cz \  mrościach laybach- 
skick, po o trzym anem  od W .  Króleiyicowskiey 
Moi i parlam entu  pozwoleniu oddalenia się z u- 
rzęd u  mego, dla dopełnienia tego n sd zw y c say n e-  
go zlecenia, wimenern zdać W .  Królewicow skiey 
M ci sp raw ę o sczegółach i wypadku jego. Z po
czątku zaraz , k iedym  się sposobił do uskutecz

nienia tego zlecenia, do imałem pierw szych  t r u 
dności od sprawującego- in teressa  austryackie, 
k tó ry  nie ohoiał podpisać pasportu  mego do L o y -  
bach , tw ie rd z ąc  , iż ma rozkaz odmawiać tego 
m inis trom  narodu  naszego. U przą tc iono  wszela
ko t ę  trudność , gdy K ró l Jm ć, będący jescze 
w  zew nętrznym  porcie , oświadczył sprawującem u 
interessa austryackie , iż ja i ci, k tó rzy  mi t o 
w arzyszą ; należymy do orszaku M onarchy. Z a 
stałem  dnia 2ń  grudnia Króla W F lorencji, zkąd 
M onarcha  d. 28 tegoż miesiąca wyjechał, i za
lecił roi, abym za nim jechał w oddaleniu o 2 rt  
godzin drtjgi; czego ściśle T rz e b a  •
j e d n a k '  było  nowego, jyatawienia sfę 'te  s t rony  
M argrabiego R u ffa ,  m in istra  domu K r ó l e w s k i e 
go, do posła austryackiego. w F lo ren c ji, 'aby dał 
now y paspprt  dla mnie i urzędników w ydzia
łu mego, jako należących do o rszaku  k ró lew 
skiego. Z a  przybyciem  d. 5 s tycżnia do M a n  - 
tui, o z n a jm i ł  mi naczelny urzędnik  tey  p ro w m - 
cyi, iż nie może mi pozwolić daley jechać bez 
w yraźnego rozkazu gabir.etu wiedeńskiego , do 
k tórego p rzyrzek ł wysłać umyślnego posłańca. 
W  tym  stanie rzeczy, prosiłem, abym mógł w y 
słać jednego gońca do Króla z  doniesieniem o te y  
nowey trudności, a drugiego do X iążęcra K>j?qte. 
Odpowiedział nu  w spcm niony urzędnik, i i  może 
ty lk o  zezwolić nh p ie ry sz e  ż ą d an ie ,  zas trzega
jąc, aby a jen t policyyny to w arzy szy ł  gońćowi 
do Króla . Bawiłem w M antu i do d. 8 stycznia, 
k iedy wzm iankow any urzędnik  napisał do mnte, 
iż -odebra ł  rozkaz pozwolenia mi dalszey podróży. 
Oddał paszport  dla mr,ie * i osób, k tó re  mieleni 
p rzy  sobie.. W yjecha łem  natychm iast do K róla  
•w Ł a jb a c h ;  lecz t a  przybyciem  do U dine, u r z ę 
dnik cesarski tam eczny oddal rni list od K róla ,  
donoszący, iż gdy oświadczono mu, że nie może 
b rać  nikogo do Ł a jb a c h , . prócz ty lko osób nale
żących do oscbistey jego s łu ż b y ; t rzeba  więc, 
abym się udał dc G o r y c ji , i tam  czekał na d-d- 
sze rozkazy .  P rzy b y łem  dnia 11 stvcznia do 
tego m ias ta ,  i w ypraw iłem  do Króla Jmci goń
ca , z pokornem  przełożeniem  uwag nad tym  nie
spodziew anym  wypadkiem. Chciałem także w y
słać gońca do W # 8 iey  K rólew icow skiey  Mośoi 
z wiadomością o tey  now ey przeszkodz ie ;  lecz 
kapitan  oyrkułow y w tem  inńśe ie  oświadczył mi 
ustn ie , iż n c może mi tego pozwolić, bon ia  r o z 
kaz, aby nikogo z przyby łych  ze m n ą  oscb nić 
w ypusczał z G o ryc ji. Korzystając atoli z nad- 

.zw yczayney  sposobność’ , w ystaw iłem  K ró low i 
Jm ci p rzy k ry  stan, w jakim zostaw ałem . P r z e 
łożyłem  mu, iż kiedy pozbawiony jestem możno
ści służenia M onarsze i narodowi, bytność w ięc  
moja w Niemczech nie jest uży teczną ,  i p roszę  
go o pozwolenie pow rotu  do N eapolu . M o n a r
cha raczył mi odpowiedzieć pód d. i 4 s tycznia ,  
iż w późnieyszym liście uwiadomi mię o swoich 
zamiarach. N ie przestałem  atoli żądać od kapi
tana  cyrkułow ego, aby mi dozwolił wysłać kilku 
gońców. Pozwolił mi przecież wy3łać jednego 
t \ l k o  g rńca do K rója bawiącego w L aybach . 
Nakoniee d. 29 stycznia  odebrałem rozkaz k r ó 
lewski, abym  natychm iast jechał do I,aybach , lecz 
sani jejlen, nie biorąc nikogo z urzędników  w y 
działu mego. S tanąwszy tam  d. 5o s tycznia po 
południu, byłem p rzy ję ty  przez Króla z zw y k łą  
dobrocią. Douiosł mi zaraz, iż M ocars tw a  o b ra 
dujące na kongressie uchw aliły  jednomyślnie wszy
stk ie  postanowienia względem politycznego s tanu  
kró lestw a peapolitańskiego; iż postanow ienia te  
inajfy bydż tegoż samego dnia w ieczorem  p rze-



słane posłom tychże  M ocarstw  w  N eapolu  t dla 
udzielenia ich W .  Królew ioowskiey Mośoi. Dodał 
M onarcha, iż p rzy łączy ł  osobny list d o W . K r ó -  
lewicowskiey Mci, i że minio wszelkich swoich 
usiłowań, nie mógł pozyskad żadney odm any 
w tych  postanowieniach r a z  p r z y ję ty c h ; n a re -  
ś c ie , iż nie mógł skłonić sp rzym ierzonych  Mo. 
c a rs tw ,  śby mię przypuściły  do obrad, bo jescze  
rządu  naszego riie uznały*, ; tyle ty lko wyjednał, 
że p rzed  wv jazdern nadzwyczaynych gońców, k tó 
ry c h  M ocarstw a sprz_, m ierz >ne miały wysłać do 
Neapolur, wolno nu będ.-ie sł s eć czytanie p rz e 
pisów danych b iim śtr  m t  , chże M ocarstw , abym 
móM zaświadczyć prz : d W .K ró lew icow ską  Mośoią 
i * a rcd  m o jedn;mvślńośoi wspommonych M o
c a rs tw  w  nieodwołalnych postanowieniach, k tó 
re  posłr>m swoim udzieliły. W  ty m  stania r z e 
c z y ,  p rze łoży łem  z uszanowaniem wszystkie  
uwagi, k tó re  w tey  p ierw ssey  chwili p rzysz ły  
mi na myśl; odpowiedział M o n arch a ,  iż żadna 
z nich nie uszia baczności jego; lecz moo oko
liczności wszelką odmianę w raz  przyję tych posta
now ieniach uczyniła  niepodobną. Byłepi w ięc  
tego wieczora wezwany przez Xiążęoia M ettern ich  
na obradę, gdzie się także wszyscy obecni w  L a y 
back pełnom ocnicy włoscy i innych m ocars tw  

■ znaydowali. Powiedziano mi, iż celem te y  o b 
rady  było tylko uwiadomienie mię o przepisach, 
k tó re  mają się posłać do N eapolu , względem po
stanowień Mońarchćjw sprzym ierzonych  , abym  ' 
mógł donieść W .  K róiewicowskiey Moi o jedno
myślności i nifodwołalnośoti tychże  postanowień, 
nie saś aby je roz trząsano; żadney bowiem  o d 
mianie podlegać nie mogą. Po p rzeczy tan iu  ty c h  
przepisów , prosiłem końgressu o ich k o p ią ;  lecz 
odebrałem  ńdpow iedź , iż to  bydź  nie może, i na 
m c  się  ine przyda, bo W* KrółeWicowska Mość 
dostaniesz kopią od posłów ty ch że  M ocarstw , co 
też  nastąpiło . T o  ty lko  w ięc ustnie odpow ie
działem: G dyby m i wolno było ro z tr zą sa ć  zasa
d y  i c zy n y , objęte w p rzeczy ta n ych  p ism ach , m ó g ł. 
bym  liczne uw agi uczyn ić  zgrom adzen iu ; lecz k ie 
dy m i tego wzbroniono i kazanOH słyszeć n ieo d 
w oła ln ie p rzy ję te  )uz postanow ienia, w ypada m i 
zatem  upraszać o stosowne p rzep isy  M onarcny  
n.ego. Jakryt nazaju trz  zrana  me omieszkałem 
u». i-idomić o tem  Króią , k tó ry  mi kaza ł jechać 
na ty cb  i-ast do N eapolu , abym W .  K rólew icow - 
skiey Mości i narodow i dońiosł o w szystkiem , 
com słyszał, a zw łaseża o jednomyślności M ocars tw  
sprz> mierzonych względem przedsięw zię tych  z ich 
strony środków. Jak naym ocniey zalecił mi M o
narcha ,  abym  użył "ęszelkicb przełożęń  dla un i.  
knienia n iew y rach o w an y ch  klęsk w ojennych . P o 
żegnałem Króla, i tegoż samego dnia wyjechałem  
z Laybach, gdzie tylko blizko 24  godzin b aw i
łem. Co się tycze M o ca rs tw ,\k tó re  do w zm ian 
kow anych  postanow ień końgressu laybacbskiego 
należały, winienem donieść W  Królevy»>«>wskiey 
Mości, iż Austrya,^ P russy  i Rossy* mogą bydź 
uw ażane za p rzyym ujące  jednomyślnie środek 
działania po nieprzyjacielsku przeciwko te ra ź n ie y -  
szemu porządkowi rzećzy  w N eapolu . Pełnom o
cnicy fran cuzoy na kongressie m e cbowiązali się 
imienjem F r a n c y i , do u cz ę i tm c tw a  sposobem 
czynnym  i nieprzyjacielśkim w uskutecznienia ty c h  
postanow ień, na przypadek  woyny. Jakoż list 
Króla  Jm ei Chrześcijańskiego do M onarchy  na
szego, i oświadczenie podane W .  Królewicow-. 
skiey Mości p rzez  sprawującego in teressa  tego 
narodu , powinny nas zuj&łaie w -tey  m ierze za 
spokoić. Król Jtnć angielski, nie ty lko nie n a 

leżał da zasad i środków nieprzyjacielskich wspo 
mtuopych trzech  M ocars tw , leoz n aw e t  ogłosił 
zupełną  swbję neutra lność  względem kraju  neapo- 
lil >ń kiego. Nie chciał w ystąp ić  jako s t ro n a  
wspoim e m d iąca na kongressie laybachskiai, ani 
ty m  ki h ;eiu wyznaczył pełnomocników; rozkazał 
tylko posłom swoim przy  dw orze austryackim , 
aby byli próstem i świadkami obrad, i o p rzy ję ty ch  
postanow ieniach donosili. Inni m inistrowie wło
skich m ocarstw  me należeli do tąd  do obrad. 
Dla lego .* i.;c, na żądane i o trzym ane od W .  
K ró lew .cow skiey  M .s^i wysłuchanie, dla u w iad o 
mienia cię o postanowieniach końgressu laybach- 
skiegó, s tanęli tylko posłowie: rosayyski, pruski i 
austryaoki: bo angiehki i francuzki n ie  sądzili, 
abv obecność ich była potrzebną. Poczy ta łem  
sobie za obowiązek donieść koleyno W .  K ró le -  
w ioowskiey Mości przez pocz tę  w listach pod a- 
dressem do sek re ta rya tu  królew skiego o w szyst-  
kiern, co w ninieysze.n piśmie miałem zasczyt 
przełożyć. W  N eapolu  dm a ro  lutego 1821 ro k u .” ' 

(podpisano) X iąźę di Gaiło.
P. V illia m  A C o u r t , pośeł angielski w N ea p o - 

iu , odpowiedział w następujących  w y razach  na 
notę, k tó rą  rnu podał Xiążę d i Galio:

W  Neapolu dnia  11 lutego  1821.
„  Niżey podpisauy ina zasczyt donieść JO. 

Kiążę. iu di G alio, m in is trow i in teressów  zag ra 
nicznych, o odebraney nocie, k tó rą  mu przesłał 
kom m ohdor P ig n a te lli, spraw uiący  tym cz-sow ie  
obowiązki m inistra interessów zagranicznych. 
W sk a zu je  ona potrzebę dokładnieyszego objaśnie- 
h ia  pobudek, k tó re  skłoniły rz ą d  angielski do u- 
t rzy m y  wania tak liczney potęgi morskiey w za
toce  neapolilańskiey, d o d a jąc , iż objaśnienie to 
jes t  po trz tb n iey szem  teraz ,  kiedy posłowie ąu- 
strvaoki, rośsyyski i pruski udzielili X iążęciu  R e 
jentow i postanow ienia zgromadzonych M onarchów  
w L aybach . Niżey podpisany uznaje sprawiedli
wość tego żądania:, pośpiesza w ięc w y n u rzy ć  o -  
tw aro ie  sposób myślenia rząd u  swojego. E s k a 
dr*  angielska, stojąca w zatoce neapoittańskiey, 
jest ty lko  obsećp>acyynq, k tó rey  obecności w y 
magają k ry tyczne  okoliczności kra jow e i p o trze -  
ba zabezpieczenia osób i własności poddanych 
angielskich na wszelki wypadek. R ząd  W ie lk iey  
B n  taniij  w ie rn y  ogłoszonym zasadom, postano
wił zachow ać ścisłą neutra lność , i nie mieć ani 
pośredniego, ani bezpośredniego  udziału  do wojN 
ny, k tó rey  w ybucknien ie  jest n iew ątp liw em . Nid 
będzie się wóale mieszał w in te ressa  tego kra ju , 
chyba gdyby tego osobiste obrazy lub niebezpie
czeństwa) m ogące ,zagrażać r  odzióie knólewskiey, 
koniecznie wymagały. G dy jednak  takiego w y 
padku p rzew idyw ać nie m ożna, pochlebia Więc 
sobie niżey podpisany, iż nio nie zmieni spokoy- 
nego stanu, w jakim się W ielka B ry tam ja  z n a y -  
duje. K orzysta jąc  niżey podpisany z te y  sposo
bności; łączy  zapewnienie wysokiego swego s z a 
cunku. (podpisano) W illia m  A C o u r t.

62 batalionów milicyi udało się już od kilku 
dni na granicę.

Na sessyi d. i 5 b. m. uchw alił  par lam en t:  1) 
iż nie m ożna p rzy jąć  żadney  propozveyi u o zv -  
n ioney ze s trony  NN. O s a r z ó w :  rossyyskiego i 
austrvaekiego, tudzież K róla pruskiego, dążących  
do uchylenia teraźnieyszey  koi.«tytucyi i .osadze
nia kraju obcetn woyskiem; 2) iż nie można p rz y 
puścić dobrey woli Króla w e  wszelkim akcie p rze 
szłym lub przysz łym , k tó ry b y  się przeciw ił p rz y 
sięgom jego, za tw ierdza jącym  tęź  konstytuoyą, i 
ze co do ty c h  czynów , uw aża  parla ihent K ró la

t



x a będącego ’w stanie priymu.su; ;3) ! iż-prgeaf* ćafy 
ciąg tego s tanu przymusu , Xiąźę Kalobryi,  do* 
s toyny syń jego, sp rawować będzie re iencyą kró
les tw a w sposobie przepisanym u c h w a ł ą - s  d, r e  
grudnia 1820; 4) iż stosownie do oświadczeń obją* 
t y c h  vr powyższych  ar tykułach,  1 pr ze pi só/r kon
s t y t u c j i ,  przedsięwzię te  będą wszelkie środfki do 
ocalenia kraju. W y d a ł  także  par lamen t  następu* 
jącą uchwałę:  „ Zw ażywszy  po trzebę dcklad-
nieyszego ogłoszenia zffsad p ra wa publicznego, 
k tó re im  się rządzi  naród Obojey-Sycyhi ,  s tano 
wi  par lament:  1) iż naród  Qbojey-Sycylii  jest na 
tur a l nym  sprzymierzeńcem Wszystkich narodów,  
k tó r e  mają k o n s t y t u c j ą ,  i wszystkich fnnych,  a 
to  podług s tosunków sszególnych,  przepisanych 
kcnsty  tucyą;  2) iż nie będzie się mieszał w r z ą /  
dy  obcych narodów;  iż nie dozwoli  nigdy,  aby 
się vy rząd jego wdawano ,  i go tów użyć wsze l 
kich ś r o d k ó w , aby żaden naród nie ods tępował  
od tych  zasad; 3] iż naród ' Obcjey Sycylii daje 
p t s y t u ł e k  cudzoziemcom, wy gna nym  s o j c z y z n y  

,SWojey za zdania l iberalna; 4) iż póty n ie  zaw
rz e  pokoju z nieprzyjacielem,  póki t en  nie u s t ą 
pi  z zienu jego ”  T rz ec ia  uchwała  par lam en tu  
tak  brzmi:  „  Z w aży w szy  apt "ku ł  4 ty kons tytu -
cyi  w ty ch  wyrazach:  N a ró d  obowiązany jest
zachować i u trzymać m ą d r tm i i spraw iedliw e- 
m i ustawami wolność cywilną, własność i praw a  
służące wszystkim  mieszkańcom ; zważywszy daley 
ar tykuły  Bty i 7my stanowiące.  M iłcść  oyczy-  

*»/> rowrue jak  sprawiedliwość i dobroczynność, 
są p ierw szem i powinnościami każdego obywatela  
Królestwa Qbojey-Sycylii. K a żd y  mieszkaniec  
obowiązany jest bydź wiernypi konstytucji,  słu
chać praw  i szanować w ładze konstytucyjne.  Z w a 
żając n a k c n i e a , iż jednein z praw mąd rych  i  
sprawiedjiysych.  mogących rapewnić  wolność,  w ł a 
sność i p ra wa obywateli ,  . jest to,  k tóre  oświeca 
i  k ieruje ducha publicznego w sposobie powięk
szającym potę ;ę narodową,  a zmnie js za jącym t  
bę  nieprsyjaciól;  t g l a s t a  par lament  na ro do wy co 
następuje:  1}' Nay ważnie j  *Łemi dla ocaleni# n a 
rodu powinnościami  są: zebranie sił jego, jedność 
obywate l: ,  zgodność między  władzami  cywilnemi  
i Woyskowcmi,  zapomnienie o pry  wa lnych,  in t ere
sach,  i s taranie się, o powszechne dobro,  ej  Ka ż 
dy także  obywate l  powinien s tarać się zmrciey- 
*ząć liczbę ze w nęt rz nych  nieprzyjaciół  narodu,  
i jednać mu nowych przyjaciół,  a daw nych  u t r z y 
mać.  W s z y s c y  więc obywate le  pow.nni  okazać 
światu ,  iż k o n s t y t u c j a  ich, upragniona od ludu, 
ogłoszona w calem króles twie , i zaprzysiężona 
przez  M o n a r c h ę ,  n ie ' tv lko do tąd  nie była spla
mioną i -..d a y tn .występkiem,  lecz naw^et u t r z y m u 
je s:ę wpośród w oyny  przez  cnoty ,  uszanowanie 
d la  t ronu,  posłuszeństwo władzom konsty tucyy-  
nyni ,  umiarkowanie  i sposoyncść.  5 ) Jes t  r ó 
w n ież  i stotną narodu powinnością,  czekać z ufno
śc ią  na postanowienia par lam entu  i rządu,  a dziel- 
n ie  i spiesznie przywodzić  je do skutku.  Mogą 
obywa te le  użyć p ra wa nadanego im a r ty ku łem  
56 ty m  k o n s ty tu ćy i ,  żądając uskutecznienia t e y -  
ie  konstytućy i  od Króla i par lamentu .  4) Jes t  
ora z  obowiązkiem każdego, k to  walczy pod cho
rą gwiam i  narcdowe'mi, aby był posłuszny dowód
com, należycie z własney chęci  dopełniał przepi 
sanych s: bie czynhości,  ściśle zachowywa ł  k a r 
ność woy.kową ,  okazywał  przywiązanie  do ziom
k ó w  sw o ich ,  ludzkość i s taranność  jeńcom nie
przyjacielskim,  nareszcie spokoynosć i stałość, k tó 
r e  są cechą prawdziwego męstwa. 5) Ogłasza

ją *śię nieprzyjaciółmi  oyesyzny ci yfSzyScy, 
rz y b y  uwodzili d u ch i  publicznego przez sys tema-  
ta  przeciwne teraźnieyszey k o n s t y t u ć y i , oraz 
wzniecanie roz ruchów  i nienawiści  między oby
wate lami ; jako też  ci, k tórzyby pod jakimkol
wiek bądź pozorem chcieli  przywięzywać  zbro
dnie do sp ra w y  konstytuyyyney,  i plamić jey 
czystość jakiemikolwjek bądź czyiyamij ń iemniey 
cii, k tórzyby usiłow f i  osłabić uszanowanie dla 
władzy królewskiej- i prawodawczey,  lub sami go 
ubliżyli; nakoniec ci wszyscy, którzy by przeszka
dzali uskutecznieniu praw lub karności  woysko- 
wey,  zgoła, porządkowi  publicsnemfi.  6) W  każ 
dym  przytoczonym w poprzedzającym ar tykule 
przypadku,  wihowaycy będą ukarani według :u- 
rowości  pravr,  i ściągną na siebie pogardę, na 
jaką się zawsze wystawiają ci,  którzy nie kochają 
o jcz y z n y ,  i chociaż mimowolnie sprzyjają wido
kom nieprzyjac ie la / ’

X ą ż ę  Rąjanl  za twierdzi ł  dnia l i  b. ni. 5 11- 
chwały par lamentu.  F i i r w t f  tycze  się prżyję- 
t e y  ofiary 5oo neapohtańczyków ,  składających 
kompamią zwaną  Brutusnwą. Korpus  ten  odda
je się pod rozporządzenie -rządu; mundur  jego i 
p łaca będą takie jak milicyi czylyney za granicą  
prowincyi  swojey.  Druga uchwała upoważnia da 
zaciągu kompanii ochotników,  mających się n a 
zy w ać  N  werni Fabiuspami. Kompanii,<y. ta po
bierać fcędzi? r a c j e  z# przybyciem do swego ze-  
fchdu, i us tanie po skończoney woynje.  T rz ec ia  
u c h * ałą ściąga się do utworzenia  kompanii  gwar-  
dyi narodowcy p ro w in c j i  Solente} pod nazwiskiem 
H utat ów Salentskick.

luny  w v ro k  X  ążęcia Rejenta -stanowi  syste-  
m a t  kw a te ru nków  w o j s k o w y c h ,  aby obecność 
żołnierzy n»e była uciąż liwą dla obywateli ,  i aby 
razem  zapewniono obrońcom o jczy zn y  gościnncś ' , 
jaka im się należy,  tak  w czasie pobytu  jako tez  
przeebodu.

Jenera ł  Wilhelm Pepe  doniósł Xiążęciu Re-  • 
jentowi  w liście pod d. 12 b. m. iż min i . t e r  
woyny  przys ła ł  mu 80 uwolnień dla żołnierzy 
z 3go pułku siezelców,  k tórzy  czas swąy wysłu
żyli.  Żaden jednak nie chciał  tego przyjąć  , i 
wszyscy postanowili  d iu iey  B,łużyć. Majer Beu-  
mont, k tó remu rozdanie wspomnionych uwołci fń  
polecone,  odebrał  od mężnych wojowuików je
dnomyślną  odpowiedź.  Oświadczyli ,  iż poczy ta
liby sobie za hańbę,  gdyby wyszl i  ze służby w t e n 
czas, kiedy o jczyzna  jest zagrożoną,  Odesłano 
yłftęc napo w ró t  minis t rowi  Woyny tc uwolnienia.

Jenerał  .Carascosa, k tó remu powierzono do- 
w ó d ź tw o  t rz ech  dywmyy  c tynnych ,  a k tó ry  przez  
skromność wy mówił '  s ię,  zapobiegająo, aby tego 
wymówienia  za złe nie brano,  napisał do m in i 
s t ra  woyny,  iż oddaje się zupełnie pod jego roz
kazy,  i że z r ó ^ n ą  chęcią p r z y j m i e  dowództwo 
jedney ty lko kompani i,  jak t r ze ch  dywizyj^, aby 
okazał  gorliwość w óbrome oyczyzny.

D nia  s o .  P a r l a m ś n t  zaymuje się gorl iwie 
in teressami  skarboweni i.  Podano w n i o s e k , aby 
sp rzęty  złote i s rebrne  w kościołach s topiono i 
na pieniądze przebi te ;  aby wszystkie kassy d u 
chow ne i ins ty tu tów zabrano ; aby na biskupów 
włożono obowiązek pożyczenia krajowi million 
dukatów,  a na kupców zaś j  kapi tal is tów 2 mi- 
liiony, a na właścicieli  gruntowych  million. Dnia  
17 b. m. czytano w  par lamencie ro z m i i t e  pisma 
względem Bznewentu  i Ponteccrvo , k tó re  do wła- 
śe iwey kommissyi  odesłano.

DODATEK
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terheim , składająca prawe skrzydła Woyska au-
D nia  aa. W yrokiem  d. 12 b. ra. mianował ,pr*ybyła dnia 28 ^ teg o  do P on te -

N 'ą ię  Rejent jtoeiala p o r u c U L  i C . ! S L T ~  A  * « * » »  «*•'-.«&» „ubi „ofx" ;izt Dc£ r 7 '
czn.ka W ilhelm a Pepe  dowćdsca drucie*,! I, Czytamy w gazecie medyolańskiey: „ D n ia
su woyska, a jenerała poruormka Ć arascosa^do' T *S /ł°  d o^ Ie5fl.3 oo°  Neapolitan, zyków
w odzcą pierwszego korpusu Jenferał Hf i  ■ 1  ^  P“S“ ,eDera}a P ^ C’ 1 usad° " d <> się tam z a
zostanie w Gdecie. ‘ B egam  pp- działami, w ysław szy blizko rooo  ludzi z 3 m a

N a.sessyi parlamentu d. 16 b m podano dz,aIam8 ku Daia 22 lutego udało sio
listy z P aryla , do których PP. B iZ o n  i Fran. ' T  z Aci ulla gościńcem przez Leo-
c b l l eu  załączyli dzieła swoje o kongressie ouaw" J f ł *° ku. sW oysko to posunąwszy się do
•kim, Postano*' iono oba pisma orzełożyć na je" ‘T !  ! ’ ?ł° Z“°WU kuSŁJ22J? * it

—  - *

I t i l  w v ^ e ? ' :,̂ Ca P° ŁęSa n,epr*y5#cicl*ka Vdzie wymagała uz cia wszystkich bitahonów . •
v ^ d r #  neapolitańska, złożona z okrętu li-  * Ó d h ™ w  * J “ - °  * ’

Bi'JVreg,: 3 fregat, 2 brygów i ,2  statków i. i* ° d  . brze t 0u’ M enu d n a  ± marca.  Słycharfł
■om .-rsk.zh, w yszła d. 12 b. m. z t u t e v s J  > m i™st«-owie pruscy na końgressie w  L a y  bach
f  rtu pod żagle. Zabierze woysko z Sycylii do d o ^ r  “ ■ ““ dostatec,nie Upoważnieni

■ ł a P °l<5a> krążyć będzie Ha morzu śród- Mówią ,e*y. * ama. , A astr.v> korpusu posiłkowego.
Ziemnem. . także, iz zam ysł utworzenia zw iązku

Od granic włoskich, dnia  28 luteao  W n v . Włoakief;0 odłożono do dalszego czasu,
sko neapol tań k e wysłało jedne dyw izva Rwn °sa d a  w Kasseł wykonała dnia 28 ż. m. przy-
* R teti  do Tivoli. Drug* d y w r v e  w1 k  J s 'ęgę wierności nowemu elektorowi, W ilhelm owi
Mirchr papiezkiey, i w zajęty ch gminach UUan Nazajutrz ciało zm arłego elektora W i s a -
w.ła władzę municypalną. Skinach ustano- mowano, a dnia a b. m. serce , ego w srebrney

Słychać, iż len eM  W ilb , lm v  • , i -  puszce zamknięto. *

mał uol ni ense  od naczelnego dTwództwI “woV- n a / a T ” * Gd“^ ° “d .bawi ci^ le w  Frankforci*
Sku. Poru zono je wiec jenerałowi F,ln ' ^ eneCT> 1 ^yuiuje się literaturą. W krótce
pod którego rozkazami jenerał Pepe  służyć no^ ^  w i  P° !  naPlsem: Uwagi o kampaniach
stanow ił, J 1 służyć po- we Włoszech. Podał do izby deputowanych fran-

N iążę D arden berg , pru, ki kancTer_ , łaM„ cuekłch P™śbę, aby m ógł powrócić do oyczyzn y.
pr,yb,vłd -  b -  ' » V 4 i , r r ;  y? aĆ’ 1  Króirfrancuakl *ua na w iosnę po-
Wyjechał do Werony.  4 dni lechac do wód w  Wiesbaden .

D m c 4 marcu. W oysko austryackie zSymo- ° debrane w  ^ s z p w g u  wiadomości nie każą 
Wato d. 27 z. rr. następujące stanowiska' D v *,nay™n,e.y o dzielnym odporze neapoli-
W «ya jenerała W allmoden  stała w  R ieli  i T e r L  ! anCZJ k° W P ^ ^ k o  austryakom, których w ey -  
zkąd neapol. tańczy ko wie za zbliżeniem austrya- L T ,  h ’ krolestw a me będzie tak spokoynemy
ków  bez edperu ustąpili. D yw izye jenerałów * 1* * Pocza-tku w  główney kwaterze au-
W ied- Runkel 1 Hessen Hamburg  sa w  Spoleto - w ? ™ ? '  Baczność na przyszłe
dy « « y «  jenerała Leder er w F o l i g L  i ma odl  ^ p a d k iw e W ło s z e c h ,  skłoniła Jak się zdaje) je- 
J ,1,} w S*ravaile . Dy wiry* jenerała Stutter-  8 a F n m o n t  do zebrania ca łey  potęgij 0d łą-
ńeim wyszła wczoray z 6’iWfo CasteUana 1 ma CZy ,e t yIl{0 dyw izyą, która ma składać kor- 
prze;, śnź koło do Tivoli, a ztamtad uda^ź [’.U\  obs^ w a c y y n y  od strony ^ r U**0. Neapo-
się do Arscli.  W  stanowiskach neapolitańskich 1 a” CZy 0W1f  zay mu)̂  warowne stanowiska, z k tó-

toU.cv“ ł ly  T lk,e 0dUiiany' W oysko ^ u o w e  i cz n e y ^ tr a T r113 ^  wyrugować bez zna-
w« m. prZ-'byW3H c°dzseń do okolio Aguila , I *  7 * - __________
Wszystko zapowiada, iż jeSCze me przysposobiono
•łęru p tłm e  do obrony. Neapolitańczykowie prze- B e r f  d '  R u 8 * ^
arb granicę swoję w jednem tylko nueyscu to iest A , u ^  m ^ c a .  L isty  z Gdańska pdfl
pod Ac.Ti,  g d n e  sto, sczupły ich oddda/  ^  ’ ' 1'* “ • do“ osz^  w roku przeszłym przybyło

■ a« ‘ry.oka wypłynęła z ^ Jton y  , ma krążyć Od u  ̂ ? k"Piecklch> a 810 wypłynęło,
przy brzegach nrapol.Uńskicb. Część odw ldo- łv  deb.ran°  wlad°mosć z Elbląga, iż przez ca-,
w ego woyska austryaćkiego pod dowództwem  {  C13-g terazm eyszey ^ im y a n i jednego łaszta
^nerała Bubna, prreszla rzekę P 0 i pos-meła s,e ™ graniCę nie sPrzedano, ani naw et zam ó-
do Bonanii. 1 * & S1? Wiono- co się jescze nigdy nie zdarzyłp,

Gazeta FI rencka donosi pod d. 1 i 3 mar 1 Na ostatniey reducie w tuteyszey stolicy, po-
cas iż główna kwstera woyska aUstrvackie^n k f "  kazałsi? mi?dzy innemi maskami spasły m edź.
ra niejaki czas była w Foligno, posunęła f iJ  d!7  W,^ Z' .t:>02orcy P0rządku kazali mu ustąpić n ie -
28 lutego do Spolelo, a przednia straż tegoż d J a  2W ° ° Zni® z , Sal,; lecz n iedźwiedź znalazł z po-
przybyła d0 R leti , ,k ftd kdku dniami nierw ev * * ¥  i" ° broncow w niektórych maskach, Musiał
w vszl, neapohuńczykow ie pod jrner.Tem fi f , *  S,ę ,!?.na.k Wynieśd*
W ysłano oddziały woyska ng rozpoznanie^ ku n ̂ P a rta n ™> nadzwyczayny poseł i pie}.
granicy deapohtańikiey. D yw izya  jenerała Stut. i  ,2 ™ *  ”?'n'steiL neapolitański przy dworze na-

ź zi  > Przyt>ył z  La/bach  do tuteyszey stolicy.



P R A N C Y A .
Paryż dnia  2 3 lutego. Dnia i 5 b. m. uwię* 

giono tu  damę dworską Xiężę;ey B erry, tak więc 
powoli wyśledii się zapewne, kto zapalił proch 
W zamku Tuilleries i grożące listy pisał. P. Bel- 
lart, jeneralny prokurator, postępuje w tey  spra
wie jak nayuczciwiey. Słychać, iż znakomite o- 
soby chciały go zastraszyć; lecz pełni swoję po- 
Winność.

Marszałek V ic to r , Xiążę Belluno, został mia
nowany dnia 24 b. m. prezesem zgromadzenia wy- 
bierczego departamentu Vendee* '

Na sessyi izby deputowanych dnia 26 i 27 b. 
m. zdano sprawę o kilku podanych petyoyach, a 
potem zajęto się projektem dopraw a o obwodach 
wyborowych- Niektóre artykuły spokpynie, a in
n e  z niejakim oporem przyjęte. Nie było p rz e 
cież bu rz l iw e j  sessyi* Można jednak (pisze M o-

H i s z p A n i j  A.
M adryt, dnia  16 lutego. Sprawa przeciwfe® 

^Wardyi bokowey śptesznie się, odbywa, ftd- 
wnież z pośpiechem idzie sprawa przeciwko kfi=' 
pelanowi Vinueza, którego o dwa występki oskara 
żo n o , to jest, o przeUąpienie prawa względem- 
wolności druku, i należenie do spisku. Sprawa 
Pana M ora , wydawcy jednego z tu te jszych  dzien
ników, idzie powoli, 1 zdaje się, iż rząd chce się 
z nim pogodzić. >

Korpus artyileryi k o n n ey , którym  dawniey 
Jenerał Quiroga dowodził, i który dotąd stał nA 
Wyspie Leon , został zwinięty na rozkaz mini
stra woyny, co się bardzo liberalistom tuteysżyrrt 
nie podoba.

W  prowincyi Galicyi przezierają często domy* 
szukając ukrytey brcni.

Zaczynają tu już przybywać deputowani fanie*C 1CZ. U U I L J I V T V j  o v / o o j  a .  m u n u u  ^  -----------------------------~  f  A J  *

nitor) wcześnie przewidzieć, iż ndyWiększe spory rykańscy , i  łączą się ze stroną oppozycyyną.
'  ,  <, * 1 1  C l  f  ‘ A  _   i  l i     ^ * n n n< c ł  j h A u ł 1będą podczas obrad o urządzeniu rad departamen 

tovrych , powiatowych i  gminnych. Chcianoby 
bowiem, aby we Francyi urządzono 45 ,000 wię
kszych i m niejszych rzeczy pospolitych , bo tyle 
jest  gmin. aby każda z tych rzeczypospolitych 
miała swego prezesa, swoję kassę i swoje woy- 
sko. T rze  baby tylko tak, jak w Ameryce, obrać

Słychać, iż na przyszłem zgromadzeniu stanów 
podane będą między innemi d ?a p ro^k t*  do pra
wa, jeden względem zawieszenia osobistey wol
ności, a drugi względem ustanowienia cenzury dl# 
dzienników. Mówią także o nowiem prawie k ry-  
minalnem, i zniesieniu kary śunerci.

Odebrane tu wiadomości z Peru dochodzą dosko. 1 rzenany t y i K O  tan, jon. w n u ic iy c t ,  uui nu 
jeneralnegci prezesa, jakiego W ashingtona , k tó reJ \ d .  2 października r .  z. O jada w Lima, Wy no 
go łatwo znaleśdź* ■ sząca 7660 głów posłała bhzko 5óo ludzi do Cit-

Matka jenerała Gourgaud , k tó ry  w roku ze- la o , i stała obozem o milę na góśeińfju do Pieco. 
szłym powrócił z wyspy ś. Heleny, podała izbie Wo.ysko jenerała powstańców San M a r t in , 1 ad- 
deputowanych petycyą. w którey oświadcza , iż  mirała Cochrane, składa się z 5ooo głoW. Fr> ga-
syn jey nie jest rv  liście wygnańców, iż żadeii 
Wyrok na niego nie zapadł, a mimo tego nie m o
że dotąd pozyskać pozwolenia i paszportu , aby 
m ógł przybydź d o o sczy ż h y .  Prosi więc o wsta- 
\v enie się izby, aby 7 ocioletniey matce powróco
no syna, a Francyi, obywatela. -

P aryż dnia  3 marca. Okręt, k tóry  i. Civita- 
Vecchia  zawinął do Tuionu , przywiózł wiado
mość, iż ̂  tam  wielka trwoga, że się lękano oblę
żen ia ,  istosowne przysposobienia uczyniono.

Odebrano tu wiadomość (pisze gazeta konsty- 
t u c y o m s ta  , iż pierwsza kolumna woyska austry- 
ckiego, ciągnącego przeciwko neapolitańczykorn, 
zatrzym ała się w  Siennie. Co jeśli się potwier
dzi, można jescze mieć nadzieję, i i  nowy rozlew 
k rw i nie zasmuci przyjaciół ludzkości*

Przybył tu  kawaler B ardaxi , nowy poseł 
hiszpański przy dworze naszym. Słychać, iż oda 
się  do Laybach.

Dnia 24 z. m. dał się znówu słyszeć lńocny 
buk w klasztorze Panny Maryi, lecz nie szkodliwie. 
[Wystrzelił karabin żołnierzowi stojącemu na straży* 

Żołnierz, k tó ry  w lesie niedaleko W ersalu, 
gdz:e Xiążę Angoułeme polował, odgrażał się na 
tego Xtążęcia, # d a j e  w 6 t jm  pułku gwardyi. 
[Wymierzył już zpoza drzewa karabin do wspo- 
mnionego Xiązęcia, co oficer wcześnie postrzegł
szy, uderzył go w nogę, i na ziemię obalił. Zbro- 
dzdeń ten, przeklinając Burbonów wyznał, iż obciął 
sabić Xtążęcia Angoułeme. Okuto go,vi do wię
zienia oddano.

Słychać tu  ciągle, iż Xiężna Angoułeme jest 
;w  ciąży. W ypadek taki wtedy dopiero bywa po
spolicie ogłaszanym, kiedy ciąża dóydzie do po
łowy. Milczenie więc gazet paryzkich nie stano
w i bezzasadności tego doniesienia.

Na początku lutego uwięziono przeszło 10 o- 
Sób na wyspie Korsyce, a to  za popełnione bez
prawia

ta  hiSzp mska Especulation z .■ ■' ińęła sczęsliwie 
do portu Callao. W  Buenos-Ayres  panuje woy- 
ńa i nierząd. D anego  1 Rodrigues biią się z so
bą na ulicach. Pierwszemu dopomaga junta, a 
drugiemu, rada mięska*

D nia  /8 .  W ielu żołnierzy z gwardyi boko- 
wey podało dnia 6 b. m. gubernatorowi tu tey- 
szemu następujące pismo: „ Niżey podpisani ma
my zasezjt . p rze łożyć , iż gdy bynaj ińmey nie 
możemy pochwalić popełnioney przez niektórych 
koiiegów naszych, gorszącey zbrodni, a me zga
dza się z honorem wolnego człowieka nosić dju* 
żey mundur, zhańbiony w oczach wszystkich do- 
bryoh liiszpanów, i będący dzis przedmiotem po
wszechnego obrzydzenia bóhatyrskioh mieszkań- 
ców nieśmiertelnego miasta M adrytu , pod. jemy 
więc nihieyszą prośbę, o ktorey JW P a n  raczysz 
uwiadomić Monarchę, w nadziei, iż królewska 
dujza jeg o , przejęta tern samem, co proszący, 
postanowieniem bronienia tronu i świętey naszey 
konstytucyi, wyda rozkaz pozwalający im ,ciągle 
służyć w oddaleniu od kilku towarzyszów, którzy 
pod poiorenj przywiązania do osoby jego byli 
naywiększemi nieprzyjaciółm i, i stali się niego- 
dnerni nosić szanowne itnie obywatela hiszpań
skiego.” *

Policya tu teysra  daje pilną baczność na zaka
żane gry azardowne; zabrane zaś pieniądze odda
je na więzienia i zakłady dobroczynności.

Histpaniia ma jescze wiele nieuprawhegó grtin- 
tu. Niektórzy więc szwajcarowie podali p rze
łożenie, iż z rodzinami swemi chcą osiąść w t a 
kich okolićaob, byleby na niejaki czAs uwolniono 
ich od opłaty. Zdaje się, iż rząd zezwoli na to.

D nia  2o. Po przybyciu tu  niedawno goń
ca z L aybach , odprawiła się zaraz rada stanu. 
Słychać , iż sprzymierzeni Monarchowie żądają 
wysłania pełnomocnika hiszpańskiego* Mówią 
t a k ż e , iż tym  celem wyznaczono Pana Bordaxif

p “ ybyU n t  L o n d yn u  X iąi s  D en w w , poseł którego pierw ey miaoow.Do postem prey 
M S .p r ,y  dworne .nsielskim . P*r,.kiS . R«tS SMSS W



■pigy. U p e w n ia ją ,  iż w u  zaleoila, aby na żadne 
odmiany w konsłytucyi nsszey nie pozwalał.

Król zaczął znowu swoje przejażdżki, i d. i 
marca zagai sam posiedzenie stanów.

Dziś odprawiła się pierwsza przygotowawcza 
Silsya stanów. Prezes ńieuitającey deputacyi 
oświadczy! w  głosie sw'oim; „ S ta n  w jakim się 
naród i cała Europa zńayduje, wymaga dzielnych 
środków; lecz nio nie potrafi oprzeć się mądrey 
gorliwości reprezentantów hiszpańskich, których 
jedynym celem jest sczęście i pomyślność kocha- 
ney oyozyzny.5’ W yznadtono potem kommissyą 
złożoną z 5riu członków, do przeyrzenia pełno
mocnictw deputowanych amerykańskich. Druga 
przyg tuwiwoea sessya będzie d. 25 b. m.

U ■< ięzieme pułkownika artylleryi; Don M a
nuel de Żeca y  Galan, sprawia tu  wielkie w ra
żeń.e. Pułk jego celował miłością ojczyzny, a 
wszelako. zdaje się, iż dowódca jego należał do 
bun tow ników , którzy ustawicznie knują spiski 
przeciwko konstytucyi.

Sprawa żołnierzy gwardyi bokoWey idzie 
% pośpiechem, l i  ■ęi'1 uo także majora i kilki: 
oficerów, juko Uersrtów rozruchu.

Przyprowadzono tu  z Alca 'a  de Henares i 3 
ludzi, k tó rzy ,b y li  wspólnikami Zbrodni uwięzio
nego kapelana Venuesa. Jest między nimi 4  
kanoników, zakt m i s  pivfeser, były jenerał, gwar- 
dyan zakonu bernardynów i r  ktor trynitsrzów.

Ż s m o r d .  w.ano tu  na ulicy pułkownika Cana
les, który dnia 5 b. m. przyłożył śię do uwięzie
nia kilku buntowników.

Basza Janiny , doznał wielkiego ciosu. W ezw ał 
Suliotów, aby wspólnie z mm uderzyli na woy- 
sko tureckie. Lecz Omar Basza, dawnieyszy je
go przyjaciel, teraz zaś zawzięty przeciw nik , 
przejąWszy tea  list, odpisał,mu imieniem Suliotów, 
wskazując oraz czas i mieysce do, uderzenia. Ali 
nic złego nie przeczuwając, posłał 2000 n a j le 
pszego swego wojska, któp:e zamiast znalez.enia 
Sprzymierzeńców, zostało zupełnie pobitem od 
przewyższającey potęgi tureckiey. Blizko i 5 Bin-, 
Baszów (pułkowników) legło na pobojowisku; r e 
szta poszła w rozsypkę: bo A li, bojąc się nieprzy
jaciela, kazał zamknąć bramy. Zdaje się, iż po 
tey  porażce, stronnicy jego utracą zupełnie odwagę:

Zbuntowali się Grecy w Kandyi, iB a s z ę o r a i  
najznakomitszych jego oficerów , zamordowali, 
a to  z powodu, iż pewny tu tek  napastował je
dnego z grćków. Posłano tam woysko że Stambułu.

W Y S P A  Ś.  H E L E N Y .
Ddebrańe w  Isondynie listy z tey  wyspy pód 

d. 22 grudnia zbijają uraiescżoną dawniey w nie
k tórych  gazetach angielskich i amferyk.ńskich 
wiadomość, jakoby Bonaparte prowadził samotne 
życie. Donoszą O w s z e m  , iż często się konno 
przejeżdża, że lubi miewać towarzystwa u siebie, 
i że z wielką otwartością rozmawia z tymi, k tó
rzy gó odwiedzają. W k ró tce  przeniesie się do 
nowego Swego domu.

T u R c y  A.

Listy z Wenecyi  donoszą, iż zbuntowany Ali,

K.urs wileński na assygnat# od 1 dnia 16 
m a r c a : rubel s re b rn y , 3 ruble kopiejek 84ą, 
czerwony złoty nowy bubli 11 kopiejek 72, 
Stary rubli 11 kopiejek 53 ; imperyał rubli 37; 
35 kopiejek.

W olno DruKować Ignacy H estia  Radzca Koleg. Kom. C ent. ĆStł. —  Uf W ilnie w D rukarni R tdakcyi.

i Obserwacyc 
m eteorologi

czne.

C ia»  o b je rw a c /i
d n . 16 t ie d n ia .  
dn. 17 ś re d n ia , 
d n , 18 g o d z . 6

WysokośiS Barom, wyi- T her. R eau . W i n t r y Odmia. w  po w io |
37 cal. q,g3 tiU’ -p  5 08 «topn Pt/lud. Wschód. Pochmurno (
37 -- 9 6 — 4 . 4,08 — 1’ołud. W schód. Pochmurno
37 -  9,8 — j +  ».75 Polud. Wschód. Pochmurno I

P R E N U M E R A T  A.
A utor Słownika Techniczno-Botanicznego, czło- 

hek głównego rządu szkół J. J. M ortynow, przed
sięwziął wydać nowe dzieło pod tytułem: 1 Tzey
B i tanicy, w którem objęty będzie wykład zna
komitszych systematow królestwa roślinnego, lu r -  
h t /  ; l a ,  Łinneusza 1 Jussieu. Przed każdym wy
kład im  umieści się bijografija tw órcy tego ukła
du; duley nastąpi sam układ podług klass z dodat
kiem wiadomości o Botanikach, k tórzy o roślinach 
pisali bez porząku układowego. Zamknie się xięga 
planem B otaniki, jakiey jescze nie mamy, a jaką 
życzyliby mieć nawet naturaliści innych krajowi. 
Dla talentów wszędzie jest o tw arte  pole. Może i 
w  naszym kraju ukrywa się gdzie talent, któremu 
drogę tylkę ukazać należy 1 wesprzeć względami 
rządu, ażeby plan mógł bydź wykonanym. Ręko- 
pism swóy poddaw-ał autor pod roztrząśniettie głó- 
wney zwierzchności narodowego oświecenia, któ
ra ,  uznawszy za rzecz pożyteczną 1 potrzebną, aby 
na jaw był wydany , polecił mi zająć się w ydru
kowaniem. Cena dzieła: w S Petersburgu rubli 5, a 
w  Moskwie rubli 6. Prenumeratę przyymują xię- 
garze: nadworny: Sen-F loran, Sleninowie, Głazu- 
now. Z a ik in ,  i Swiesznikow; a W Moskwie: kom- 
missant uniwersytetu Szirajew. W  tychże tniey- 
scach można dostać wyż pomieniony Słow
nik Techniczno - Botaniczny  , w Petersburgu po 
i 5, a w  Moskwie po 7 rubli. Imiona prenumera
to rów  będą wydrukowane na czele dzieła. O Wyy- 
ściu dzieła oznaymi się przez gazety i dzieła pe- 
tyodyczne. Chcący odnosić się do samego auto- 
t a  , raczą na listach zapisywać i Rzeczywistemu  
Tadcy stanu Janowi Janowiczowi Martinowu człon
kowi głównego rządu szkół. '

Doniesienie Teatru Polskiego.
Kompaniia Artystów  Dramatycznych Polskich, 

po długiey niebytności, przybyła teraz do W ilna, 
poleca się łaskawym względom, których Szanowna 
tuteysza Publiczność nigdy im 'nieodmawiała. Pa
łając szczerą cłięcią jey służenia, dołoży wszelkich 
starań i usilności, aby śię stać godną Jey Opieki. 
Przekonana tylekrotnie o dobroczynnych Jey wzglę
dach, śmiało polega na wspaniałych sercach świa- 
tłey Publiczności z tera słodkiem zaufaniem, iż u- 
miejąc nagradzać obce talenta, rodaków’ swoich 
nieopuści w ich przedsięwzięciu , i swey pomocy 
im nicodmówi. >

W  następującą niedzielę to ‘jest dnia 20 inarća 
1821 roku. Będzie miała zaszczyt dać pierwszą 
reprezentacyą wcale now ej i nigdy tu  mewidzia- 
ney tragedyi z dziejów oyczjstych wyjętey, wier
szem oryginalnie w języku polskim napisaney przez 
[Franciszka Jakubowskiego We 4ech aktach pod ty* 
tułem: MIKOŁAY ZEBRZYDOW SKI W O JE 
W O D A  KRAKOW SKI. K. Kamiński Dyrektor, 
Teatru Polskiego.

Arendowna dzierłatoa.
i .  T rocka dworzańska opieka na mocy Uka

zów Rządu Guberskiego wileńskiego, w zamiarze 
pośpiesznieyTszego uzyskania z majątków obywatel
skich trockiego P tu ,  zaległych skarbowych podat
ków, postanawiając takowe majątki, pod wiedzą 
swoją będąc , jako to: 1 Solkieniki Kleczkowskiego 
2 Karaciszki Wrotnowskiego, 3 Kiermeliszki K ra-  
snosielskiego; 4 Szczukiszki Strawińskiego, 5 Bu- 
trym ańce Rakowskiego i 6 schedę z exdywizyi wy- 
sokodworskiey w Radomyślu, dla Barbary Łąckie#



w y d z ie lo n ą ,  w  p r o p o r c j ą  l i c zących  się n a  onvch
re m a n ep to  ,v jedne aa r o t ,  drugie na dwa i t r z v  
Jata, pi 7n  pm diczną h c j U c y ą  w ypuść;<5 w arencle.

odlOx ‘a a*o-.v cy l .oy tacy i ,  p r z e z n a cz a  nastęuf le 
t e r m i n a :  p ie rw szy  d m a  3o, d ru gi  dnia 3 j ,  t e r a -  
znieyszego  m a r c a  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  w d n i u  , 
n a s t ę p n e g o  m e r  k w ie tn i a  , 821  r o k u  w c zem  pu-  
b 11 o z 11. s c z r w 1 a d a m . ą c , w z y w a  k o n t r a h e n t ó w  ż y 
c z ą c y c h  w n ą s c  p . w y z e y  r zeczo ne  ma ją tk i  w  a r e n 
dę .  a ^ b y  raczyl i  p r zv h y d z  do m . a ś t a  p o w i a t o w e 
go 1 roa ,  na  [ .«mien:fine t e r m u , a ,  z p ieniędzmi ,  i 
u a i^ c r i i i  oupoWicdiiełni solennosciami.

i  1 ez y d e n t  jZiem. Józe f  Żyl iński .
S e k i e t a r z  A d a m  K.ucewicz.

i .  N iż e ) ' p o d p isa n y  u r z ę d n ik  obw ieszcza  p o 
w szech n o ść , i  z  w  d n ia ch  2 5 , 26  i  28 t e r a ź n ie j 
sze g o  m ca  m a rca  1 8 2 ,  r .  z  p u b l ic z n e j  l i c y ta c j i  
b ęd zie  w y p u szc zo n y  w  je d n o ro c zn ą  a ren d o w n ą  te - 
n u tę  d o m  J P a n ó w  S zla kó w  'w W iln ie  p o d  N .  398  
n a  T r o c k ie j  u lic y  le żą c y , ż y c z ą c y  w ięc  o n y  z a a -  
ren d o w a ć  ra c zą  w  p o w y ż s z y c h  te rm in a c h  do l i 
c y ta c j i  in  fu n d o  te g o ż  d n ia  o d ch o d zić  m a ją c e j  
p r z y s tą p ić .  D a t  i 8 21 m arCa  , 4  d n ia .

W jn c e h ty  M a lin o w sk i B . M .  W .

D óin do n a jęc ia .
1. D o m  n a r o ż n y  m u ro w a n y  n a  u lic y  W i le ń 

s k i e j  ku  Z ie lo n e m u  M o s to w i id ą c  N .  854  z  p ię -  
kn e n d  p o k o ja m i i  m eb la m i n a le ży c ie  u r zą d zo n e -  
rni, z e  s k le p a m i, s la y n ią ,  w o zo w n ią , z  m a g a z y 
n e m  n a  sk ła d , z  d r  w a ln ią  z a m c z y s tą  i  z  p ię k n y  m  
O gródkiem  k w ia to w y m  je s t  d o  n a jęc ia  b ą d ź w ca . 
ło śc i b ą d ź w  częśc i od ś. J e rze g o . K to b y  sobie  
ży  c z y ł  m ie ć  te  w y g o d y  zechce  z g ło s ić  się  do w ła 
śc ic ie la  ta m ż e  m ie szk a ją c e g o .

F u t e r a ł .
1. h o k u  1821  m ca  m a rc a  11 w ie c zo re m  o 

g o d z in ie  7 p r z y je ż d ż a ją c e m u  do U h  Ina zg u b io n y  
z o s ta ł  z  bry k i f u t e r a ł  b la sza n y , w  k tó r y m  zn a y d o -  
w a ły  się m a p p y  m a ją tk u  B u r b is z e k  W W .  S za m b . 
W ę sta w o w ic zo w , k to b y  one z n a la z ł  p ro szę  odnieść  
d o  W . D ro zd o w sk ie g o  A d w o ka ta  S ą d u  G ł. W ile ń ,,  
a  la m  p r z y z w o i tą  n a g ro d ę  o db ierze  z  n a le ż y ta  
w d zię c zn o śc ią .

L  o t  e r  y  a .
1. N i ż e j  p o d p isa n y  za w ia d a m ia  b io rą cych  

b ile ty  na  lo te r y ą , n a  k tó rą  w y p u szc zo n e  są , 
L a n s z a f t ,  z  Z e g a r e m  , Tabakierć, z ł o t a , i  g r a  
n a zy w a ją c a  się  S za c h y  srebrne  w y z ła c a n e ,  iż  
w  d n iu  27 te r a ź n ie js z e g o  m ie s ią c a  m a rca  będzie  
się  c ią g n ą ć  ta ko w a  lo te ry a  w  -dom u Z a w i ła  P e y -  
sa ch o w icza  p o d  N .  9 5 n a  Z a r z e c z u  p o  p o łu d n iu  
o g o d z in ie  c z w a r te j .

B e rk o  Z a w e lo w ic z  G a rm a iże .

Sądy Exdywizorskie.
1. S ą d  E x d y w iz o r s k ip rze d s ię b io rą c  u k o ń c zy ć  

d z ie ło  e x d y w iz y i  m u ją tk o w  Z o łn ie r o w s z c z y z n y ,  
F ilip o w szc zy zn y  i T u ro ssy  na  s a ty s fa k c ją  k re d y -  
to ró w  z e s z ły c h  Felicća S u s zy ń sk ie g o  i T a d eu sza  
Ł a p ic k ie g o  oddapych , w  d n iu  28 f e b r u a r y i  id ą 
cego  ro ku  do F o lw a rku  F ilip o w szc zy zn y  w  P c ie  
D z ie ś n ie ń s k im  sy tu o w a n eg o  z je c h a w s z y , za  n ie -  
z n a jd y w a n ie m  się w szy s tk ic h  s tro n  c zy n n o ść  sw o
j ą  do d n ia  7 m a rca  z a s ta n o w ił. w  ja k im  te r m i
n ie  n i er  o z je ż d ż a ją c  się do f in a ln e g o  ro zb io ru  p r z y 
s tą p i ,  i  w yro k  o s ta te c zn y  w  k ró tk im  cza s ie  o g łosi. 
G d yb y  w ięc k re d y to ro w ie  i  p re te n so ro w ie  m a ją c y  
sw o je  s to su n k i do fu n d u s z ó w  p o w y ż e y  w y m ie n io 
n y c h  osob, o te m  m ie li w ia d o m o ść , p r z e z  n in ie j 

s z ą  o s ta tn ią  a w iza c y ą  u p r z e d z a  się . D a t  1821 
m d rca  5 dń ia .

A n to n i K u le sza  E x d y w iz .  P r e z y d . Ig n a c y  K i-  
ja k ó w sk i E x d y w iz o r .  D o m in ik  S m o la k  E x d y w iz .  
A n to n i S ka ln ek  M a lin o w sk i R o je n i  E x d y w .

JF ezw am e kre d y  torcie i  p reten$orow.
1, S ą d  M a g is tr a tu  M ia s ta  W iln a  n a  m o c y  

wy? oku d n ia  16 id ą ceg o  m ca  rr.arća za p a d ł eger. 
u w ia d a m ia  w szy s tk ic h  k re d y to ró w , p re ten so ró w  i  
d e b ito row zm a r łe g o  E f r o im a  F ro h la n d a ,' i ż  z a -  
ją w s ~ y  s .ę  s łu ch a n iem  s p r a w y  k o n k u rso w e j r z e 
czo n eg o  F ro h la n d a  ta ko w ą  w  p r z e c ią g u  d n i  d z ie 
s ię c iu  n ieo d m ien n ie  w e źm ie  do n a m o w y , że b y  w ięc  
m a ją c y  s to su n k i do p o m ie n io n e g o  F ro h la n d a  w  ja k  
n a jr y c h le j s z y m  cza sie  w  są d z ie  n in ie js z y m , z  d o 
w o d a m i s ta w a li, g d y ż  w  p r z e c iw n y m  zd a r z e n iu  
n ie ja w ią p y m  się  k re d y to ro m  urnisSya w  ich  p r e 
te n s ja c h , a z  deb il a ra m i chociaż p o d  n ie s ta n n o ść  
o c zy w is ty  n a s tą p i w y r o k ■ o s t r z e g a , i  d la  teg o  o 
tć m  p r z e z  G a ze tę  K u r . L i t .  tr z y k r o tn ie  obw ie
szc za . D a t  1821  m a rca  16 dnia .

-Jó ze f K rzy ża n o w sk i P  B . W .
. Ig n a c y  M is ie w ic z  M . W .  R e je n t .

W e z w a n ie  k redy torów .  
t . P odp isan y  pa tron  trybu n a łu  cyw iln ego  ,  s z e y  

ih s tan cy i  w o je w ó d z tw a  k a l izk ie g o  ja k o  zas tępca  
i  sp e c ja ln y  pełnomocnik E rnesta  F a l t z  kura tora  
m a s s y  l i k w id a c y y n ty  n ie g d y  W ła d y s ła w a  H ra b i  
G urow sk iego  m a r s z a ł k a , stęsow nie  do u ch w a ły  
w ie r z y c ie l i  z dn ia  21 l ipca  1820  r o k u , mant  
honor w ezw a ć  w szys tk ich  do  t e y ż e  m a ssy  interesso-  
w an ych , a że b y  się osąbiście lub p r z e z  p e łn om ocn i
ków  w dniu 6 m a ja  r. b. o g o d z in ie  4 t e y  z  p o -  
ła d n  a  w  K a liszu  w  m ieyseu posiedzeń  trybunału  
p r z e d  W .  G orszyń sk im  sę d z ią  referentem s ta w i
li .  G d z ie  p r z e d s ta w io n y m  zos tan ie  sp o rzą d ź  m y  
p r z e z  zn a w cę  opis te r a źn łe y s ze g o  stanu dóbr  
Kleczewskich  w  powiecie  konińskim w o j e w ó d z t w i e  
ka lizk im  po łożonych , do t e y ż e  m a ssy  należących,  
w y k a z  u h  in tr a ty  i  e x p e n sy , tu d z ie ż  p r ze d ło żo n e  
będą  w arunki do w y d z ie r ż a w ie n ia  to k o w y c h  dóbr  
od  S.- Jana r. b. końcem za approbow an ia  ich p r z e z  
w ierzyc ie l i .  K a l i  z dnia  22 m arca 1821 roku. > 

P r o  P a l t  z, A n d r z e y  F rydrych .

O g ł o s z e n i e .
Gdy przed dwówa tygodniami roze

szła się po niektórych domach w mieście  
W iln ie  wieść płonna, jakoby W domu  
JPani Fióreutiniowejr, kupcow ey tu te y -  
szey, zjawiła się u jey dzieci choroba 
zaraźliwa, i gdy w  tern wszystkiem lu 
dzie łatwowierni odwoływali się niby do 
świądectwa niżey podpisanego," bez w ie 
dzy naw et jego; tedy za obowiązek sobie 
poczytuję publicznie oświadczyć, że jako 
wieść takowa zupełnie jest fałszywa; wzię
ła początek od osob temu domowi n ie 
życzliwych, tak i w tym  mogę zaręczyć, 
że synowie Pani Fiorentiniowey nie m ie
li żadney ńadzwyczayney choroby zara-  
źliyvey,ale tylko taką gorączkę jaka w te-  
raźnieyszey porze roku tu i ówdzie po
strzegać się daje, a z k tórey  zupełnie u- 
leczonymi zostali.

Nadworny Sowietnik Professor w Im-  
peratorskim U niw ersytecie W ileńskim  
Doktor Medycyny M. Mianowski.
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Wilno dnia *8 Marca 1821 roku v. *r

A r  e n  - d o w n a  d z i e r ż a w a .
3 Izb a  Skarbow a L ite w sk o  W ile ń sk a  pudajo  do w ia d o m o ś c i , ź s  n i i e y  w la b e lii w y r a lo ti t  

S karbow e dobra u> ró żn ych  p o w ia ta ch  W ile ń s k ie y  G u b ern ii sy tu o w a n e  o d d a w a ć  się będą w  tey że  
I zb ie  p rze z  p u b lic zn ą  l ic y ta c ją  roku idącego ł S a t  m iesią ca  kw ie tn ia  w  d n ia ch 1 8 ,  uo i ' 2 5 j e .  
d u e, które zu pe łn ie  za w a ko w a ły , te  w i i s to ie in ią  a rędow ną  p o sscssyą , d ru g ie  za ś , k tó re  ju z  z o 
s ta ją c  w la k o w e y  possessy i i  na  in n y c h  p ra w a ch  lecz za  n iea ku ra tn e  w noszenie  p rze z  possessorcw  
do  skarbu n a leżn eg o  dochodu od ruch się trdbierają, te  o d d a d zą  się  do u p ly n ie n ia  la t  im  za kre ś lo 
nych  o k tó rych  p r z y  R cy ta ćy i posczegó ln i s i ę ;  i  po  za h c y to w a n iu  ja k  p ierw sze  ta k  i d ru g ie  po~  
s ią p ią  w posseśsyą  w ty r n ż e r o k u . P r z e to  m a ją c y  za m ia r  lic y to w a n ia  takow ych  m a ją tk ó w , ra c zą  
p r z y  by d i  na  p o m iem o n e  term iria  do izb y  Skarbow ey lub p r zy s ła ć  um ocow anych  od siebie p le n i
potentów  z ew ikcy e m i  odpow iedn ie  m i d w ó le tn iey  in tra c ie  ja k a  z  osta tn iey  lic y ta c y i w ypadn ie , ró w n ię  
te z  ze św iadectw am i S ą d u  Gł  2go D ep a rta m en tu  o sw obodncści m a ją tkó w  lub t a m i ę n j c  w  ew ik c y ą  
o d d a ją cych  się u pew n ia jące tn i. Roku. 1821  m a rca 1 1 dnia., S o w ie ln ik  K cłkcw sk i.

Tabela 0  Skarbowych m ają tkach  które .w następującym  m iesiącu  kw ietniu prZec publiczną iicy iacyą  
j « e  L itew sko .U  ii-ń  k-ey Ska bowey izbie odbywać się m a ją cą  przeznaczone są do oddania w arę 
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Z  U cy tacyow  o d b y ty c h  w  izbie S k a rb o w e y  G ęodzieńśkiey  w  te r m in a c h  p rz e z  g a z e ty  ogłoszonych 
le d w ie  k ilka  m a ią tk ó w  sk a rb o w y c h  w ypuszczono  w  d z ie rż a w ę  a rę d o w n ą .  W i ę k s z a  część  o nych 'zo -  
s ta ła  ieszcze  do w y p u s z c z e n ia — W  rzęd z ie  ty c h  ie s t  m a ję tn o ść  W o y c ie c h o w sz c z y z n a  p ra w e m  za -

w y s z c z e g ó l n i o n e ,  s ta w ić  się ra c z y l i  w  t e y  izbie skarboW ey z k a u k c y a m i d o s ta te c z n e m u ,  p rz y n a y -  
m ru e y  dyculetniey in t ra c ie  w y ró w n y w a ją c e m i  —  Czas d z ie rż a w y  a rę d o w n e y  z a k re ś la  się d w u n a s to 
le tn i .  W z a je m n e  m ięd zy  sk a rb em  a d z ie rż a w c ą  w a ru n k i  p rz y  ro z p o c z ę c iu  l icy taćy i  będą  oznaym ione.

T a b e l la  m a ją tk ó w  sk a rb o w y c h  w  G uhern ii  G rodz ieńsk iey  sy tu o w a n y c h  , k tó r e  będąc  wakujące-) 
mi p rz e z n a c z a ją  się do oddania z pub b ezn ey  l ic y ta c y i  w l s l e t n i ą  a rę d o w n ą  póssesyą  od dnia* 12 
k w ie tn ia  ro k u  idącego. ......

; N a z w isk a  P o w ia tó w  i m a ją tk ó w .

10

w  P o w iec ie  G rodzieńskim .
F o lw a rk  W o y c ie c h o w sz cz y z n a .  
F o lw a rk  S kom oroszki z p ięc iu  

wsiami S k o m o r o ^ k ń  T ro c h i tn y ,  Ł a-  
p ien io w ce ,  C h o y m a n y  i P o h o r ian y  t u 
dzież 90 m orgow  łąk i.  . . . .
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tarbovvey ld r  od zien.A n to n i  K .rupowicz A sseso r  Izby
Jó z e i  D obrzy lew  ski p e łn ią c y  czynność  S e k re ta r z a .

Ib e g e s tra n t  M iruy .

F r z e d a ż  m ias teczka .  
p . W  Gubernii M oh ilew sk iey  te g o ż  p o w ia tu ,  

p r z e  d a je  się zn a jom e  z handlu m ias teczko  Szk łów ,  
położone nad irzeką żeg low ną  D n ie p re m , z  p r ż y -  
n a le żą cem i do  n iego przed m ieśc ia m i i  d z ie s ięc ią  
bli tko  m ias teczka  wsiam i, m iesczące  w  sobie, p r ó c z  
wolno m ieszka jących  panów, kupców , m iescza n '  i  
ż y d ó w , w y łą c z a ją c  wsie, poddanych  lu dz i  z  g ó r ą  
8 0 0  re w izy y n y c h  dusz p łc i  m ęzkiey;  w  t y m ie  
m iasteczku  także  zn a y d u ją  się różne g o sp o d a r 
skie z a w o d y , ja k o to : m ły n y  wodne do m t ł c ia
zb o ża , brow ary  g o r za łc za n e  i p iw n e  gospodarsk ie  
ró żn eg o  ro d za ju  z a b u d o w a n ia , m urow ane i  d re 
w niane  d o m y  , m u row an y za je zd n y  dom , sk lepy , 
p iw n i  cza leśne daze , tonie rybne i p ięć  fo lwarków  
blizko m ias teczka  leżących;  w szys tk ich  z a ś  w  o- 
góle  w  m iasteczku  S ik law ie  z  p rze d m ie śc ia m i  i  
w s ia m i ,  w y n o s i  w ięcey  1600  dusz rew izy y n y c h  
p łc i  m ę zk ie y ,  a r zeczyw iśc ie  do 1700 dusz. Ż y 
c z ą c y  więc takowy m a ją tek  nabydź  i p o zn a ć  p rze z  
sc ze g ó ly j  tuk sam e położenie jeg o ,  j a k o  i  docho
d y  z  n iego , p zzyn o szą ce  na rok do  i 5o ,o o o  ru-  
\ l i ,  i  cenę, zechcą p r z y b y d ź  do Sankt petersbur-  
j a  , do dom u Assesora kolleg ia lnego  H anoropula ,  
p ł o ż o n e g o  p r z y  moście s in im , do w łaśc ic ie la  te 

g o ż  m a ją tk u  C zerno jew icza . t ) n ia  2 6  lu tego  
1 8 2 1  roku . Podpułkow nik  S ierh ie jew .

% P r z e d a z  meblow.
3  W  domu J W .  Janowiczowey s tc ln ikowey, na  

ulicy  za m k o w ey  pod  N .  l ó t i  sy tuow anym , zn a y d u 
j ą  się nowo sprowadzone meble m ahoniowe i lu
s tr a  rozn ia itey  wielkości w  ram ach  m ahoniow ych  
i z ło ty c h  u tam. m ie szk a ją ceg o , Fiorcntyniego.

F rzed a ż '  w y k i .  >
a W ia d o m e  są w  ro ln ic tw ie  p o ż y  t k i , j a k ie  

zas iew anie  w y k i  p r z y n o s i ,  w  ta m ia r z e  usłużenia  
roln ikom  L itew sk im  n i ie y  p o d p isa n y  U trzym u ją 
c y  handel k o rzen n y  w  W iln ie  na Z a m k o w e y  u l i 
c y  w  domu pod  IV. t o y ,  sp ro w a d z i ł  z  R y g i  
zn a czn ą  p a r t y ą  nasien ia  w y k i  (viken ferdersfu ter ) 
do karmu b y d ła  koni i owiec s łużącey . K to b y  
więc ż y c z y ł  sobie kupić z a  pom ierną cenę te y  w y  •  

ki na następu jący  blisko za s iew  w iosenny c z y  to  
na garnce, c z y  na osm iny lub na b e c z k i ,  m oże  
się udać do w y ra żo n e g o  handlu korzennego na  
Z a m k o w e y  u l ic y  p o d  A'. 1 0 7 , obok aptek i G u t ta .

Antoni S trokowski.



Przedaż publiczna.
3 Rząd Gubernaki Lit. fKi leń. ogłasza , iż  

u> skutek, rezolucji swojej w dniu  i 5 ominioriego 
m.e$iąca fsbruarji  na stałej, postanowił wyprze
dać z publicznej l icytacji wydzielone dekretem 
exdywizorskiego Sądu w ntojątku Syrutyazkach 
u> Rosieńskipi pcie położonym, dla Petruucli Czar- 

, nou,skiey Łow czyny M ścuławskiej, jedną  k a r • 
czntę z ogrodem 2 5o prentow, zawierającym  , i 
zarośli suchych nc\ 2 włoki g  morgow 245 preYi. 
tom j 45 prencikow nu zaspokojenie skarbowych 
poszbn ruh. sr. i 45 kop, 42§&1 należności dla m ia 
sta K.wna przysądzonej rubli nr. 676 kop. 16 £ 
a zatem ryczący te schedy nabydż raczą się ja  
wić do niniejszego rządu dla iłcylacyi na tennina 
i i ,  16 i ostateczny 18 dni rnca tnaia teraźniej
szego roku, z 821 roku rnurca i i  dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynowicz.
Kazimierz /Vowicki Sercretarz.

Iranciszek Perzanowski Guber. Stkr.

3. Tlenie determinacji ukazu z Rządu Guber. 
11 H'ń. w dniu dz is ie jszym  za N . 5220 wyszlego  
i za onym r.nstałey w Magistracie W  Heń. rezo- 
lu :yi tenże M agistrat obwiescza powszechność i  
in t‘ ressowańe osoby, że u> dnia h 28, s g  i 5 i  teraz, 
rnca marca 1821 roku p r te z  delegowanego z M d -  
gtstrata P i l  h. urzędnika j P .  Wincentego Gra
bowskiego Rad. będzie uskuteczniać się publiczna 
wyprzedaż domow obywateli Jana i K a tarzyny  
Chcdasewiczow idąc na A a t-k o l  po praw ej  rcce 
za  r&eką W ileńką niedaleko arsenału położonych 
jeżeli zaś nir.t do l icy tac ji  ońych nie przystąpi  
lub j e ż s h  kredylarowie Chcdasewiczow przed  
pierwszym apryla >8h i  roku nie obejmą p o w y ż
szych domow )W swoje zawiadywanie i nie z a jm ą  
się natychn.iast należnym onych w y  restaur owet- 
tiiem, wówczas te domy wzięte zostaną na zawszę  
bez powrótu we władanie miasta a to w skutek 
przedpisań JIV . Lit. Wojennego Gubernatora i  
kawalera Rzymskiego Kor sakowa na mocy prawa  
kon. i ' /6 h  roku opartych. L a t  1821 mca marca 
i t  dnia. J ó ze f  Krzyżanowski P. M. W .  R e 
gent Misiewicz.

Przedaż domu.
5. Dom murowany, w więk.zey Części od uli

cy  i dziedzińca dwopiąlrowy. z  ogródkiem fr u k - 
towym, na W ileńskiej ulicy idąc ku zielonemu fno 
Stów ' po p ra w e j  ręce, pod IV. pop położenie ma-  
j ą / y ,  nic. z one go nie wyłączając, przedaje się 
w.tcT-iością. Ż y c z ą c y  go nabydż, raczą udać się 
do VI. R andy  da Grabowskiego Adwokata, mie
szka: accgo n i Sawicz ulicy w domu Jastrzębskiego 
pod IV. \ i  naprzeciw klasztoru P P .  Miłosierdzia, 
u którego z n a jd ą  szczegółową i ostateczną w tym  
przedmiocie informacją. D a t  w minie 5 marca 
i 8 2 j roku. j

B i l a r d .
2. W  domu W . Trefuria na Pohulance z n a j 

duje się do przedania bilard z całym porządkiem  
da S rY, 1 prawie nowy. Chcący g 0 nabydż, 
zechcą się udać do pomienionego domu.

Groch cukru. u> y.
2. H' sklepie Domu dobroczynności wileńskiej, 

znajduje się Groch Cukrowy rzadkiey wielkości 1 
słodyczy do przedania, ju n t  po zł. 2.

Uwiadomienie od marszałka guberskiego.
2 Marszałek Gubernii Lit. Wileó. przekonaw

szy się, i i  wiele lamihow zapisanych w rewizyi

mimo całą baczność deputaóyi, mogły podstępnie 
uzyskać (ęłekreta wywodowe, juz to z Iprzyczyny 
że me byłh zapisanych obiekcyi w  protokule ną 
ten  zamiar sporządzonym, albo w zanotowanych 
tylko obiekcyach me wyrażono imiop, idących do 
wywodu, a przez tę  niedostateczność niepodobuem 
było przy roztrząsaniu papierów sprawdzić zarzu
ty  z lmią wywodzących się , nakoniec że żądają
cy przyznania rodowitości szlacheckiey mogli przy
chodzić pod innymi nazwiskami i nie podawali 0- 
bwiescżeń właścicielom wielokrotnie przez depu- 
tacyą  'zastrzeżonych, uznał potrzebę powtorme 
przez ninieyszą odezWę zawiadomić dziedziców, 
posessórów dobr skarbowych i duchownych , r a 
dy i magistraty miast, oraz w ogólności Wszyst
kich obywateli, k tórych Się to tyczeć m oże, że 
ukazem rządzącego senatu w roku 1818 miesiąca 
8bra 5 i dnia, wywodzącym się z pod skazek, jest 
wskazana koley, ażeby przed podaniem się do w y
wodu, pier woey otrzymali dekretą ziemstwa po
wiatowego, uznające ich za ludzi wolnych , m a
jących prawo do wyw odu, a z a te m , niewłaści
wie umiesczonych do skażki. Jeśliby więc kto
kolwiek, bez zachowania prawideł wskazanych i 
ukazem zastrzeżonych, utaiwszy przed deputacyą 
bytność swoją w  skazkach, otrzymał już wywód 
szlachectwa, dowiedziawszy się o tern obywatele, 
dla zapobieżenia wyniknąć mogącym nadużyciom, 
obowiązani są bez zwłoki, na piśmie donieść depu- 
tacyi wywodowey wileńskiej’, k tóra  przekonawszy 
się z wypisów skazek dołączyć się mających przy 
prośbie* jako nieprawnie nastały wywód z xiąg 
wyeliminuje i za posrzedmćtwem władzy wyko- 
ńawczey dopomni się - o zw ro t  dekretu podstę
pnie uzyskanego. Działo się w Wilnie dnia'10 m ar
ca 1821 roku. Eustachy Karol Karpp Mar. Guber. 
Lit. W ileń. _ _ _ _ _ _

t l w i a d o m i e n i e .
3 . W  mieście Guber. Grodnie, blisko horodni- 

ćy nad rzeczką horodniczanką sytuowany, da
w niej do dziedzictwa Bylczynskiego należący, 
jest do przedania dom na wysokim podmurowa
niu, otynkowany z obszernym i porządnym zabu
dowaniem z sklepami murowanemi, z stajniami, 
wozowniami, z spichlerzami, lodownią, oraz z dwo
ma pięknemi ogrodami owocowerni, i  t. d. życzą
cy przeto, nabyć dom takowy może się osobiście 
zkommunikować z właścic* elem tego domu miesz
kającym w W mie za byłą tatarską bramą, w ka
mienicy po Oiosielskich zwanej, pod N . 6y4 .

Sądy Exdjwizorskie .
3. Roku 1821 mca marca 11 dnia. Sąd Taxtt- 

torsko Exdywizorski majętnościom Giereysz i no
wego. Dworu w pcie- Brasław. położonych, dzie
dzictwa J W , Stanisława Hryniewicza vice mar
szałka Brasław. wmieście powiatowym Widzach  
exystujqcy, stosownie do remissy Sądu Ziem. 
Brasław. da ty  1820 junii 28 d. nastałey, oraz  
pierwszozjazdowego swego sądu dekretu i w y -  
szłych dwukrotnych awizacyow, załatwiając w te
raźnie jszym  powtórnym zjezdzie, ostatecznie po
mienionego J W . Hryniewicza z jeg o  wierzycie
lami konkursowe dzieło, g d y  po odbyciu od obe
cnych stron produktów i  rozstrzygnieniu akcesso-  
ryyn ym  wyrokom uległych kwesty o w, w idzi toż  
dzieło zbliżonym zupełnie do oczewistego zaopi
niowania, przeto ażeby wszyscy mający jakiekol
wiek stosunki do funduszu konkursowi uległego, 
lub zawiniający do onego massy, nieodmiennie 
przed dniem 26 marca idącego roku, jako termi
nem na wzięcie do namowy dla zaferowania ocze
wistego wyroku, oznaczającym się, do Sądu E x -  
dywizorskiego z  wyjawieniem tychże stosunkowi 
ja w i ły  się, pod utratą każdego z  niestawających 
pretensji, i zasądzeniem dla massy na zawinia
jącym  do oney, w  całkowitości wedle dowodow

U)



z a s t r z e g a .  Z y g m u n t  • P o d b e r e s k i  b. P r e z y d e n t  
Z ie m .  B r a s ła w .  E x d y w i z o r .  A u z g a r y  M a s ł o w 
s k i  E x d y w i z o r . W in c e n t y  S a lm o n o w ic z  E x d y 
w i z o r .

T a k o w ą  a w l z a c y ą  w o ln o  d ru k o w a ć  p o ś w ia d 
czam . W in c e n t y  S a lm o n o w ic z  S ę d z ia  Z ie m s k i  
B r a s la w s k i .

5  S ą d  Z ie m s k i  P t u  W i l e ń .  w  k o n k u r s o w e j  
s p r a w ie  m i ę d z y  w i e r z y c i e l a m i  i d e b i to ra m i  z e s z ł e 
g o  W J P a n a  I g n a c e g o  I l i e ł c z e w s k ie g o  s to ln ik o -  
w i c z a  P o z n a ń ,  u s ta n o w i o n y , o s ta t e c z n y  d e k r e f d n ia  
2 8  te ra żn .  m ca  1821 roku  w  i zb ie  s ą d o w e y  Z i e m . 
W ile ń .  p r o m u lg o w a ć  b ę d z ie ,  in te reso w a n e  s t r o n y  
z a w ia d a m ia .

D o n ie s ie n ie  T e a t r a ln e .
5 . W a g n ero w ie  m a ją  honor z a p r a s z a ć  p r z e 

ś w ie tn ą  P u b l ic zn o ść  n a  sw ó y  ben ef is  we 'wtorek  
d n ia  2 2 m c a  te r a ź n ie y s z e g ą .  Jak  n a j l e p i e j  W y
s taw ion e  b ę d ą  d w ie  O p e r y  n a j p i ę k n i e j s z e ,  p i e r w 
s z a  K a l i f  * B * c d ad u  d r u g a  D w a  fSłowa. Lubo  
m p o m n i e n i  m a to  , z a s łu g  m a j ą , s p o d z i e w a ją  s ię  j e 
dn ak ,  z e  b ęd ą  u d a r o w a n i  t ą i  s a m ą  n a g r o d ą ,  któ  
r e y  in n i  c z łon kow ie  t o w a r z y s t w a  d r a m m a ty c tn e g o  
d o z n a w a l i -

2 , P o d a je  się d o  p t ib l ic z n e y  w i a d o m o ś c i , i i  
k o m p a n ia  b a la n se r ó w  p o d  d y r c k c y ą  J P a n a  G a u t i e r , 
w y j t d z i e  z  le g o  m ia s ta  d o  W a r s z a w y ,  j e ż e l i b y  
k to  m in i  p r e t e n s j ą  r a c z y  się z g ł o s i ć  n a j p ó ź n i e j  
d o  d n ia  t g  m arca .  T t n i c  P a n  G a u t i e r  z e  s w o j ą  
k o m p a n i ią  m a  h o n o r  d a ć  w  sobo tę  t. j .  d n ia  i g  
m a r c a  p o r a ź  o s ta tn i  r e p r e z e n t a c j ą : c ien iów  i
p a n to m ic z n o - k o m ic z n ą  scenę, p o d  t y tu ł e m :  A r le k in  
C y r u h k  i  D e n ty s ta .  T e n że  P a n  G a u t ie r  m a do  
p r z e  d a n ia  p a p u g i  z a  cenę p o m i e r n ą , d o s ta ć  m o 
ż n a  w  d o m u  W  ul f a  p o d  N .  588 n a  u l i c y  t ro c 
k i e j  p o ł o ż o n e g o .  f  -

O  i  u> 1 a d  c z -6 n i  «•
5. E x c e r p t  o św ia d c ze n ia  z  p ro to k o łu  p o i o c ż -  

n e g o  g r o d z k i e g o  P t u  W i l e ń .  w  dac ie  n i ż e j  w y 
r a  i o n e y  z a p i s a n e g o ,  e t  to r n a d e m  p o d  p ie c z ę c ią  
g r o d z k ą  P tu  I V i l th .  j e s t  u>ydan -

Roku  18 2 1  m ca  m a rc a  4  d n ia  p r z e d  a k t a 
m i  g r o d z k i e m i  P t u  W i le ń .  s ta w a j ą c  obecnie  
W J P a n  J a n  Ó ż e g a ł s k i  s e k r e ta r z  p r o w i n c j o n a l n y  
o ś w ia d c z e n ie  p o n iż s z e  w p isa ć  do  p ro to k u łu  p o d a ł  
k tó re  ta k  się w y r a ż a : 'ośw iadczen ie  im ien iem
W J P .  J a n a  O z e g a l s i i c g o  s e k r e ta r z a  p r o w i n c j o 
n a ln e g o  c z y n i  się z  n a s tę p n e j  o k o l i c z n o ś c i W .  
T a d e u s z  C y w iń s k i  b. koni. o szm ia ń .  m a ją c  w y 
d z i e lo n a  sobie schedę z  r x d y w i t y i  J a n u szó w  s k ie y  
w e  w s i 'D ubon osach  w  P c ie  W ile .y .  G ubernii  m iń 
s k i e j  I d ą c e j  w  sum m ie rubli sr. j i d i  kop.  3 
w e s p ó ł  z  p o s z l r n a m i  r u b l i  sr. 6 8  i  n a  za p o m o g ę  
ru b li  sr. 4 o  z r z e k ł  się t a k o w e j  sc h e d y  n a  z a ł .  
w  roku  1 8 2 0  a p r i la  1 dn ia  i to  doku m en tem  p r z y 
z n a n y m  u t w i e r d z i ł p e w n o ś ć  z a ś  1 e w ik c y ą  n a  
w ie lk im  m a ją tk u  l e z ą c y m  ru ch om ym  i  su m m o w •> 
n y m  o p isa ł  a  d l a  w ę k s z e g o  u p ew n ie n ia  z a ł .  su m 
mę ru b li  sr .  2 0 0  n a  rok  u ż ą ł  g o  p o z o s t a w i ł  i  
o h lig ie m  k o n te n to w u ł  s ię ,  s ta ło  się j e d n a k  że  g d y  
z a ł c y  w s z e d ł  w .p o s e s s y ą  uiSffom,m o n e y  sch edy  o k a 
z a ł y  się b y d ż  nieopłacone m i p o s z l in a  a  z a p o m o 
g a  z a  k tó rą  o b ż o łn y  C y w iń s k i  w z i ą ł  n a g r o d ę  m e -  
d a n a , z a l e g ło ś c i  w s z a k ż e  z  p o d d a n y c h  ja k  się to  
o k a zu je  "z k w i tó w  p r z e z  M e j e r a  w y d a w a n y c h , a

p r z e z  C y w iń s k ie g o  a k c e p to w a n y c h  w y b r a h t .  f  * 
o k o l ic z n o ś c i  s t a ł y  się p r z y c z y n ą  z n a c z m y  z a ł .  
s t r a t y , z a  k tóre  m a ją c  o p isa n ą  na w s z e l k i e j  W * 
C y w iń s k ie g o  w ła s n o ś c i  e w ik c y ą ,  b o n i f i k a ty  c n y c h  
z  n a j b l i ż s z e g o  f u n d u s z u  bo z  su m m y  p r z e z  z a ł .  
o b ia t ,  n a  o b l ig  z a w i n i o n e j ,  a  ze  z r z ó d ł a  n a b y 
c ia  s c h e d y  w y n i k ł e j  p o s z u k iw a ć  b ę d z ie .  Z t b y  
p r z e z  to  n ik t  ta k o w e g o  ob l ig u  j a k o  e w ik c y ą  i  o d 
p o w i e d z  z a ł .  s ta n o w ią c e g o  m e  r a c z y ł  n a b y w a ć ,  
a  j e ś l i b y  n a b y ł  to  ż n ł c y  z a p o w i a d a ,  i ż  r e s ja n c y ą  
t y l k o  j a k a  o d  d e t r u n k a ty  p r e t e n s j i  ż a ł g o  p o z o 
s ta n ie ,  o p ła c o n ą  b ę d z ie  i  w  tćm celu n in i e j s z e  
c z y n ią c  o ś w ia d c z e n ie  d l a  w ia d o m o ś c i  do  g a z e t  
p o d a ję .  U  te g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  w  p r o t o k o 
le tak i .  Ja n  O ż e g a l s k i  S e k re ta r z  P r o w i n c j o n a l n y .

T a k o w e  o św ia d cze n ie  R e d a k c j a  do  druku p r z y 
j ą ć  m oże .  P r e z y d e n t  G r o d z .  W i l e ń .  D a u k s z a >

5 R o k u  1821 m ca  m a rc h  2 dn ia .  R a  S ą d a c h  
G ro d z .  P tu  O 6ta i .  s ta w a ją c  osobiście W J P .  f ł  a le -  
rya j i '  Z a ją c z k o w s k i  a d w o k a t  m b .  O szm , o św ia d c ze 
nie  do z a p is a n ia  w  p ro to k u ł  p o d a ł  k tórego  w y r a :  Y 
takow e: O św ia d c ze n ie  . w egpół z  m an ifes tem  im ie 
n iem  , W J f .  L u d w ik a  B r ze z iń sk ie g o  na  Sum. L e j 
b y  Judelow iczci L e w in s o n a  m ieszkań ca  B ic iu ck ieg o  

1 za n o s i  się t  n a s tęp n yc h  p o w o d a  w Stitr. J .eyb a  J u 
de Iowie z  L ew in  son ■/ńippskajiiec B ierticki z  d o b ra n ę m i  
sobie p o dobn ego  ro d za ju  osobami chcąc p o d e j ś c i e m  
i  z d r a d ą  u w ik łać  f u n d u s z  dcla t.  w  tjiówtł te m u ż  
dclat.  h a n d e l  d r z e w c  P .m arnego  i  w  t y m  p r z c a n u o -  
cie w y m ó g ł  w e x e l  o k a z ic ie lo w i s łu ż ą c y  w  roku  1821 
j a n u a r y i  11 d n ia  n a  ru b l i  sr. t;  .uąa t r z y s ta  p ię ć  
z  w a r u n k a m i  ja k ie  s ię  m u  p o d o b a ły .  P r z e to  g d y 
b y  ten że  ż y d  L e w in s o n  p o fn ie m o n eg o  w e x lu  sobie  
w y d a n e g o  n i e l i c i y ł  z a  g o to w e  p ie n ią d z e  i one kom u  
in n e m u  ń ie p r z e la ł  d la  t e g o , ż c  ta k o w y  u c x e l  j e s t  
u w ią z a n y  do kon trak tu  w  roku  1821 j a n u a r y i  11 
d n ia  u c zy n io n e g o  p r z e z  słowa: „  Ja  L e y b a  Ju de-
,, ło w ic z  L e w in s o n  w y r ą ż a m ,  że  p r z y j ą ł e m  w c x c l  
5, w y d a n y  cd  W .  B r ze z iń sk ie g o  ja k o w y  ty lko  m a  b y d s  
„ u w a ża n j '  z a  d o w o d  u p e w n ia ją c y  n in i e j s z y  kon-  
„  tra k t  'na rubli s r :  ty s ią c  t r z y s ta  p ię ć  i  .wszelkie  
„  w y p ł a t y  n a  d r z e w o ” k tórego  to kon trak tu  k ie d y  
w  tu cze m  n ie d o t r z y m a ł  z a  to k o w y  p o d s tę p c i  o s tu -  
kań s tw o  n im  oto wszystko , z a ł ą c z y  się z w y r a ż o n y m  
ż y d e m  L ew insonern  w e  w ła ś c iw y m  m ie js c u  p r a w e m  
c z y n ić  będzie.-, t y m  cza sem  a b y  takoiby w e x c l  ż a d n e 
g o  n i e z n a y d y w a ł  u n:ko'gę w a loru  i  p r ó c z  tego  a a -  
n e  n a  ęonto p o m ie n io n e g o  h an d lu  w  roku  1821 j a 
n u a r y i  28 d n ia  rubli sto p ię d z ie s ią t  ż a lą c y  się m ó g ł  
o d z y s k a ć ,  n in i e j s z e  p r z e d  p u b lic zn o śc ią  i a k ta m i  
w e sp ó ł  z  m an ifes tem  z a p is u ją c  o św ia d cze n ie  cn e  
p r z e z  g a z e tę  K u r .  L i t .  p o t r z y  kroć og łos ić  p o e ta n a -  
n a w ia  d a t  1821 m ca  m a r c a  2 dn id .  U  p ro tc k u le  
p o d p isa n o  ja k o  p r o s z o n y  w  im ien iu  ak tora  po d p isu ję  
J a n  S iem aszko ,  które to św ia d ec tw o  e x c v r p te m  z  p r o 
toku łu  są d o w eg o  processow ego  G ro d z .  Q szm . p o d  p i e 
c z ę c ią  u r zę d o w ą  te g o ż  sądu  w roku  i d ą c y m  rnarca 5 
d n ia  s tron ię  a k to r a j e s t  w y d a ń .

TaJtóWe ośw iadczan ie  w  R e d a k c j i  W i l e ń s k i e j  że  
d r u k o w a ć  w o ln o  p o ś w ia d c z a m  K a z im ie r z  G r y f f  
S tr ze b a d a  p i s a r z  G rodz .  Oszrji.

Z g o d n o  z  p ro to k u tem  S ą d o w y m  św ia d c zę  J ó z e f  
R o d z ie w ic z  G ro d z .  P tu  O s z m .  R e g en t .

P i e s e k .
2. D n i a  12 m c a  z g i n ą ł  p ie s  b i a ł y ,  z  g a t u n 

ku p u d l ó w , z  ńipco i ó ł t a w e m i  u s z y m a  i d w o m a  
p la m a m i  n a  g r z b ie c ie  t a k i e g o ż  ko loru ,  w ie lk o śc i  
ś r e d n i c y , m ło d y ,  k o s m a ty ,  z  o s t r z y i o n c n i i  ł a p a m i  
i  dość  d łu g o  u c ię ty m  o gon em . J e ż e l i  s ię  p o m ie - 
n i o n y  p ie s  u k o g o  z n a j d z i e ,  w ła śc ic ie l  one g o  u p ra 
sz a ,  i ż b y  się z g ł o s i ł  d o  j e g o  m ie s zk a n ia  na u l i c y  
z a m k o w e j  w  dom ie  W  W .  M a c h n a u r o w , z a  c»  
p r z y z w o i t ą  o d b ie r z e  n a g r o d ę .


